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Rozmowy londyńskie nie usunęły 
konfliktu anglo-amerykańskiego 


LONDYN (PAP). Od 
czwartku toczyły się w Londy 
Nie rokowania, które miały na 
celu uregulowanie stosunków 
między strefą dolarową a blo- 
kiem szterlingowym. W roko- 
Waniach tych brali udział: mi- 
nister finansów St. Zjednoczo 
nych Snyder, minister finan- 
sów Kanady Abbott, brytyjski 
Minister gospodarki Cripps o- 
raz brytyjski minister handlu 
Wilson. 

Narady, które miały się za- 
kończyć w sobotę po południu, 
przeciągnęły sie do niedzieli w 
południe. Ostatecznie przy u- 
dziale premiera Attlee i mini- 
strą Beviną uzgodniono tekst 
Komunikatu, z którego wymi- 
ka, że narady zakończyły się 
fiaskiem. 

Komumikat stwierdza, że na 
Tady miały charakter dysku- 
Syjny i ograniczyły się do wy- 
miany poglądów na temat 
środków, jakie należało by pod 
Jąć dla zrównoważenia bilan- 
su płatniczego między strefą 
dolarową a blokiem szterlin- 
owym. | 


W kołach dziennikarskich 
komentuje się komunikat wy- 
żej podany, jako fiasko narady 
Snydera, Abbotta, Crippsa i 
Wilsona, Treść komunikatu 
nie wnosi nic nowego do na- 
piętej sytuacji w stosunkach 
gospodarczych między W. Bry 
tanią a USA. Komunikat nie 
zawiera żadnych środków za- 
radczych. 


Zwraca się uwagę, że ucze- 
stnicy konferencji starali się 
zamaskować w komunikacie 
fakt zaostrzenia się napięcia 
w ich wzajemnych stosunkach 
gospodarczych. W związku z 
tym redagowaniu komunikatu 
trwało niezwykle długo. 


N. JORK (PAP) — „New 
York Times“ donosi, że w ko- 
łach rządowych w Waszyngto- 
nie krytyhuje się niezwykle 
ostro politykę gospodarczą W. 
Brytanii. Dziennik podaje, że 
w Waszyngtonie panuje prze- 
konanie, iż brytyjska polityka 
gospodarcza podważyła podsta 
wy planu Marshalla, 


Lotnictwo radzieckie 


przodującym lotnictwem świata 


Wywiad z generałem 

MOSKWA (PAP). — 17 lip- 
Ca, w dniu święta lotnictwa ra 

Zieckiego odbędą się w Mos- 
asa tradycyjne pokazy lotni- 


j z okazji zbliżającego się 
świętą generał Wasyl Stalin 
Dodał korespondentowi TASS 
kilka szczegółów pokazu lotni 
BU który odbędzie się na 
kwą ak 'Tuszyno pod Mos- 
RE budowniczowie samolo 
a - powiedział generał Wa 
i Stalin —'kroćżą na czele 
nauki światowej, nasi lotnicy 
dokonują najdalszych, naj- 
Szybsşzych i najwyższych lo- 
tow na świecie Lotnicy ra- 
dzieccy stoją czujnie na stra- 
ży pokojowej, twórczej pracy 
narodu radzieckiego oraz po- 
koju światowego. 


Gen. Wasyl Stalin oświąd- 
czył, że pokaz rozpocznie się 
tradycyjnymi 20 salwami ar- 
matnimi, po czym na lotnisku 
ukażą się samoloty z wielkim 
portretem Generalissimusa Sta 


sze? „ultraszybkich 
ta 


Wasylem Stalinem 


lina oraz ze sztandarami wszy 
stkich republik związkowych 
i 8 flagami lotniczymi. 

Grupa samolotów przeleci w 
specjalnym szyku, tworząc na 
niebie słowa: „Chwała Stali- 
nowi“. 

Bezpośrednio po tym rozpo- 
cznie się zasadnicza część po- 
kazu, który w roku bież. obfi- 
tować będzie w wielką ilość in 
dywidualnych i grupowych a- 
krobacji powietrznych, wykony 
wanych na najnowocześniej- 
samolo- 

ch odrzutowych oraz na szy- 
bowcach. 

Następnie wykonane będą 
najbardziej skomplikowane in 
dywidualne i grupowe skoki 
spadochronowe, w tym rów- 
nież z samolotów odwróco- 
nych. Na lotnisku odbędzie się 
także „walka“ powietrzna z 
udziałem samolotów odrzuto- 
wych. K 

W pokazie akrobacji powie- 
trznej oraz w skokach spado- 
chronowych wezmą udział rów 
nież lotniczki radzieckie. 


Sukcesy wojsk 


vietnamskich 


w walkach z imperialistami 


„MOSKWA, (PAP), — Agen- 

cja LASS donosi z Sydney, że 
oddziały demokratyczne N- 
sty poważne sukcesy w ciągu 
ostatnich tygodni. W dniu ły 
3 br. wojska Vietnamu w 
OKU walk z oddziałami fran- 
ZAL na froncie północno- 
zachodnim — zdobyły wiele 
W wojennego, w tej licz- 
ER działa, Wzięto do niewo- 
"A Francuzów i zwolniono 
zakładników vietnamskich. 

"i dniu 22 czerwca wojska 
ancuskie zmuszone były wy- 

Pa SIĘ z rejonu Traivai. Pod 
zas walk Francuzi ponieśli | 
— 


Przodujący robotnicy woj. warszawskiego 


ciężkie straty. Wśród zabitych 
znajduje się jeden pułkownik 
i dwaj porucznicy armii fran- 
cuskiej. TA 

Przeszło 500 przedstawicieli 
inteligencji w Vietnamie skie- 
rowało w dniu 6 lipca do wy- 
bitnych reprezentantów intelli- 
gencji Sajgonu pismo, w któ- 
rym solidaryzują się z ich od- 
ważnym protestem przeciwko 
agresywnej polityce francu- 
skich kolonizatorów. W piśmie 
tym przedstawiciele inteligen- 
cji Vietnamu demaskują ! Po- 
tępiają  marionetkowy rzad 
Bao-Dai 


WARSZAWA — WTOREK, 12 LIPCA 1949 R. 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE F -CENA 5 ZŁ 


- | Lud Bułgarii będzie kontynuował dzieło Dymitrowa 


Klasa robotnicza świata żegna Wielkiego bojownika 
Zwłoki Georgi Dymitrowa spoczęły w 


SOFIA (PAP). — W spowitej kirem i czerwienią Sofii naród | żył 


bułgarski pożegnał w niedzielę 
Dymitrowa. W uroczystościach 


swego wielkiego Syna, Georgi 
wzieli udział przedstawiciele 


26 komunistycznych i robotniczych partii całego świata. 


Na placu 9-go Września, 
gdzie przed gmachem Prezy- 
dium Rady Ministrów wybu- 
dowano w ciągu &-ciu dni 
mauzoleum, już od wczesnych 
godzin rannych zaczęły zbie- 
rać się rozmaite delegacje. 

Punktualnie o godzinie 12 
członkowie Biura Polityczne- 
go Bułgarskiej Partii Komumi- 
stycznej oraz przedstawiciele 
Zw. Radzieckiego wynieśli 
trumnę ze zwłokami Georgi 
Dymitrowa i umieścili ją na 
lawecie armatniej. Przed lawe 
tą niesiono wieniec od Gene- 
ralissimusa Józefa Stalina, od 
Komitetu Centralnego Wszech 
związkowej Partii (bolszewi- 
ków). Dalej niesiono wieńce 
od Komitetu Centralnego Buł- 
garskiej Partii Komunistycz- 
nej, od Rady Naczelnej Bul- 
garskiego Frontu Narodowego, 
od Rady Ministrów Bułgarii, 
dalej wieńce od Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej tow. 
Bolesława Bieruta, od Komi- 
tetu Centralnego PZPR, od 
tow. premiera Cyrankiewicza, 
niezliczone wieńce od poszcze- 
gólnych delegacji zagranicz- 
nych i przedstawicieli korpu- 
su dyplomatycznego. 


Za lawetą armatnią postępu 
ją najbliżsi członkowie rodzi- 
ny Zmarłego, wdowa Róża Dy 
mitrowowa oraz dwoje dzieci. 
Za rodziną w kondukcie żałob 
nym idą członkowie Komitetu | 
Centralnego Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej, dalej de- 
legacja Zw. Radzieckiego z 
marszałkiem Woroszyłowem 
na czele, przedstawiciele brat- 
nich partii komunistycznych i 
robotniczych, a wśród nich de- 
legacja polska z sekretarzem 
KC PZPR tow. Zambrowskim, 
wicepremierem Korzyckim, 
zastąpcą członka Biura Po- 
litycznego KC PZPR Ocha- 
bem, członkiem Biura Po- 
litycznego tow. Rapac- 
kim i kierownikiem wydziału 
zagranicznego KC PZPR tow. 
Dłuskim na czele. 

W zwartym pochodzie idą 
dalej przedstawiciele organiza | 
cji radzieckich, delegacje Wol 
nej Grecji, Republikańskiej 
Hiszpanii, przedstawiciele 
Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej z Mauricem Thorez 
na czele, Włoskiej Partii Koe- 
munistycznej z Luigi Longo na 
czele, delegacje Szwecji, Au- 
strii, Australii, W. Brytanii, 
Belgii, Szwajcarii, Niemiec, Ar 
gentyny, Danii, Izraela, Ho- 


Tow, Soliński jest jednym z 
Mienia zakladów w r. 1945 


czolowych pracowników 
przoduje kolejno w pracy 


> 
nad ich 


Trsusa". Od chwili wrucho- 


odbudową, ve 


współzawodnictwie, a wreszcie w walce o zwiększenie i usprawnienie produkcji 


landil, Wenezueli i innych kra 
jów. 

Kondukt żałobny skierował 
się na plac 9-go Września, 
gdzie znajduje się mauzoleum, 
w którym spoczną na zawsze 
śmiertelne szczątki Georgi Dy 
mitrowa. Dookoła nieprzebra- 
ne tłumy mieszkańców Sofii, 
delegatów z całego kraju. Ogó 
łem w uroczystościach żałob- 
nych uczestniczyło ponad pół 
miliona ludzi. 


Przemówienie 


Czerw enkowa 

Pierwszy zabrał głos tow. 
min. Czerwenkow. Podkreślił 
on, że Dymitrow z niezwy- 
kłym poświęceniem i samo- 
zaparciem brał udział w wal- 
ce o zwycięstwo socjalizmu. 
Dymitrow, opierając się o po- 
moc Zw. Radzieckiego, pro- 
wadził naród bułgarski do 
zwycięstwa. „Naszym świętym 
obowiązkiem jest dokończyć 
dzieła, rozpoczetego przez Dy- 
mitrowa. Przysięgamy, że bę- 
dziemy strzec dzieła Dymitro- 
wa — jeżeli zajdzie potrzeba 
— do ostatniej kropli krwi. 
Będziemy dalej kroczyć dro- 
gą, którą On nam wskazał” 

Następnie Czerwemkow zło- 


nad trumną Georgi 
Dymutrowa przysięgę, w której 
stwierdził, że Bułgaria zacho- 
wa na wieki przyjażń niezłom 
ną z Wielkim Zw. Radzieckim 
i z krajami demokracji ludo- 
wej, prowadzić będzie bez- 
względną walkę o proletariac- 
ki internacjonalizm przeciwko 
zdradzieckiemu nacjonalizmo - 
wi — ramię w ramię z WKP(b), 
bronić będzie niepodległości i 
suwerenności narodowej przed 
wszelkimi atakami kapitali- 
stów, będzie walczyć w obo- 
zie demokracji i pokoju, pro- 
wadzonym przez Zw. Radziec- 
ki, przeciwko  podżegaczom 
wojennym, strzec będzie jed- 
ności  leninowsko - stalinow- 
skiej Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, strzec będzie 
czystości szeregów partyjnych 
i braterskiej współpracy ro- 
kotników i chłopów, wzmac- 
niać będzie Front Ojczyźnia- 
ny, zachowa czujność i bez- 
względnie walczyć będzie z 
wrogami ludu z zagraniczny- 
mi agentami i szpiegami, u- 
czyć się będzie z doświadczeń 
Wielkiej Partii Lenina i Sta- 
lina, która odgrywa rolę kie- 
rowmiczą w światowym ruchu 
robotniczym, prowadzonym 
przez Stalina. 7 


Następnie przemawiał mini- 
ster obrony narodowej gen 
Georgi Damianow, który pod- 
kreŚlił, że dzieje bułgarskiej 


armii ludowej są ściśle zwią- 
zane z działalnością Dymitro- 
wa. Wicepremier Trajkow że- 
gnał zmarłego w imieniu partii 
chłopskiej. W imieniu bulgar- 
skich zw. zawodowych prre- 
mawiał Rajko Damianow, a po 
nim zabrała głos przewodniczą 
ca Ligi Kobiet Bułgarskich, 
Dragojczewa. W imieniu Mio- 
dzieży Bułgarskiej wystąpił 
przewodniczący Związku Mło- 
dzieży Bułgarii Żiwkow. Mów- 
ca odczytał słowa przysięgi, 
którą powtórzyła za nim gru- 
pa czołowych działaczy Związ- 
ku Młodzieży Bułgarskiej. 


Marszałek W oroszyłow 
żegna Zmarłego 


Z kolei zabrał głos marszałek 
Woroszyłow. Imię Georgi Dy- 
mitrowa — powiedział m. in. 
marszałek Woroszyłow — jest 
dla nas wszystkich niezwykle 
drogie. Dymitrow demaskował 
istotne cele imperialistów an- 
glo - amerykańskich. Był on 
wielkim obrońcą sprawy socja- 
lizmu i pokoju. 

Wiadomo powszechnie, jek 
ostro Dymitrow potępił hanieb 
ną zdradę burżuazyjno - nacjo- 
nalistycznej kliki Tito. Naród 
bułgarski stracił swego neuczy- 
ciela i wodza, lecz Georgi Dy- 
mitrow stał się wzorem, który 
natchnie bojowników do dal- 
szej walki o komunizm. 


(Dokończenie na sr. 4 


Uchwały II Kongresu otwierają 
nowy etap działalności SF ZZ 


MEDIOLAN (PAP) — Na ostatnim posiedzeniu Kongresu | czy się w warunkach straszli- 
ŚFZZ powzięto rezolucję w sprawie działalności ŚFZZ i Kra- 


jeowych Central Zawodowych. 


Rezolucja ta brzmi: 

1) Drugi Kongres stwierdza, 
że ŚFZZ i centrale krajowe pro 
wadzą stanowczą walkę dla u- 
rzeczywistnienia programu o0- 
brony interesów ekonomicz- 
nych i społecznych pracują- 
cych, przyjętego na poprzed- 
nich światowych konferencjach 
ruchu zawodowego. 

ŚFZZ przedstawiła na forum 
ONZ kwestię równej płacy za 
równą pracę, popierała robot- 
ników różnych krajów w ich 
walce o polepszenie bytu oraz 
organizowała międzynarodową 
solidarność na rzecz strajkują- 
cych górników francuskich, a- 
merykańskich robotników por- 
towych, marynarzy kanadyj- 
skich itd. ŚFZZ przedstawiła 
centralom krajowym problem 
pomocy dla zw. zawodowych 
krajów kolonialnych. 

2) Bezpośrednio po wojnie 
związki zawodowe szeregu kra 
jów kapitalistycznych uzyska- 
ły pewne zdobycze w postaci 
komitetów fabrycznych, zakazu 
zwalniania z pracy, dodatku 
drożyźnianego, zasiłku dia bez 
robotnych, płatnego urlopu Hd. 
Ale ostatnio w obliczu ataków 
kapitału monopolistycznego na 
poziom życiowy mas pracują- 
cych sytuacja mas pracujących 
uległa znacznemu pogorszeniu. 

3) Plan Marshalla narzucony 


narodom Europy zachodniej 
przez imperializm anglosaski 
pociąga za sobą bezrobocie, zu- 
bożenie mas, utratę niezależ- 
ności ekonomicznej oraz kurcze 
nie się przemysłu narodowego. 
Plan Marshalla powoduje rów- 
nież pogorszenie warunków ży- 
cia klasy robotniczej w St. Zjed 
noczonych. 

4) Wzmożenie ofensywy re- 
akcji przeciw w: de- 
mokratyeznym klasy robotni- 
czej wyraża się w ustławodaw- 
stwie antyrobotniczym typu u- 
stawy Tafta - Hartleya, w tłu- 
mieniu strajków i wzmożeniu 
represji przectw organizacjom 
związkowym. 

5) Rozłamowi przywódcy cen 
tral związkowych USA, Anglii, 
Holandii, Belgii, Szwecji, Danii 
wyrządzili poważną szkodę in- 
teresom klasy robotniczej wła- 
snych krajów. Kierownicy 
AFL, CIO, TUC ttd, osłabiają 
te siły klasy robotniczej, Itó- 
re walczą o swoje żywotne in- 


Francji, Włoch, Im 
Ameryki Łacińskiej oraz in- 
nych krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych, które prowadzą 
bohaterską walkę w obronie 
praw ekonomicznych 1 epołecz- 
nych pracujących. Walka ta w- 


wych represji ze strony rzą- 
dów Kkapitalistycznych, popie- 
ranych przez rozłamowców ru- 
chu zawodowego. 

T) Kongres konstatuje z za- 
dowoleniem, że w ZSRR stale 
wzrasta dobrobyt materialny i 
kulturalny robotników, dzięki 
socjalistycznemu ustrojowi pań 
stwa radzieckiego Radzieckie 
zw. zawodowe biorą czynny u- 
dział w budownictwie socjali- 
stycznym, zapewniają robotni- 
kom wzrost stopy życiowej. 
Szybka odbudowa po znisrcze- 
niach wojennych oraz rozwój 
gospodarki narodowej ZSRR 
baz pomocy zagranicy jest jesz- 
eze jednym dowodem wyższości 


gospodarki socjalistycznej mad 


systemem kapitaligtycznym. 
8) Znaczne sukcesy w polep- 
seniu sytuacji ekonomicznej 
oraz w dziedzinie ustawodaw- 
stwa społecznego osiągnęły zw. 


zawodowe krajów demokra- | 


tycznych, które wstąpiły na dro 
ge budownictwa secjalistyczne- 
go. 


DOKOŃCZENIE NA. STR. 2 


II Krajowy Zjazd Korespondentów 
tygodnika „Chłopska Droga* 


jownika o socjalizm — Georgi 


w imieniu Stronnictwa Lu- 
dowego i prasy ludowej Zjazd 
przy witał red. Olszewski. Refe- 
rat o aktualnych zagadnieniach 
wsi polskiej wygłosił następ- 
nie przedstawiciel KC PZPR, 
tow. pos. Chełchowski. 

Na wstępie swego referatu 
mówca przedstawił aktualną 
sytuację międzynarodową, pod 
kreślając wielką wagę 1 zna- 
czenie mas ludowych w walce 
o utrzymanie i ugruntowanie 
pokoju. „Złączeni we wspól- 
nym celu z państwami demo- 
kracji ludowej, z masami ludo- 
wymi całego świat, w oparciu 
o nieugiętego bojownika o spra 
wiedłiwość, postęp i pokój — 
Zwiazek Radziecki, walkę tę — 
stwierdza mówca wśród dłu- 
gotrwałych oklasków — na 
pewno wygramy", 


Dymitrowa. 


Przechodząc do omówienia sy 
tuacji wewnętrznej w kraju, 
pos. Chełchowski szczególną u- 
wagę poświęca założeniom pla- 
nu 6-letniego. „Realizacja tego 
gigantycznego przedsięwzięcia, 
jakim jest plan 6-letni — mó- 
wi on — planu, który przeo- 
brazić ma nie tylko nasze ży- 
cie gospodarcze, ale i społecz- 


ne, wymaga od całego narodu |gi 


olbrzymiego wysiłku i to za- 
równo od robotnika, inteligen- 
ta i chłopa. 

W dalszym ciągu przemó- 
wienia mówca porusza sprawę 
reakcyjnej części kleru, prowa- 
dzącego działalność wrogą Pol- 
sce Ludowej. 

W toku dalszego przemówie- 
nia referent zwraca uwagę na 
konieczność usprawnienia pra- 
cy organów kontrolnych na 


dochodzi poza tym sprawa od- 
powiedniego związania stę jego 
z terenem przez współpracę z 
komitetami gminnymi, co po- 
zwoli mu głębiej poznać bolącz 
ki i troski miejscowej ludno- 
ści. Krytykować i piętnować co 
złe, chwalić i stawiać za przy- 
kład innym, to co pozytywne i 
wartościowe — oto dewiza ko- 
respondenta „Chłopskiej Dro- 


Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
wzięło udział kilkunastu mów- 
ców, którzy zwracali m. in. u- 
wagę na znaczenie ustawy o 
zwalczaniu anałfabetyzmu, na 
konieczność propagownia wy- 
twórczości spółdzielczej na 
wsiach. Tow. Średziński z woj. 
bydgoskiego opowiadał zebra- 
nym o wrażeniach ze swego po 
bytu na Ukrainie. 


mauzoleum 


Postać Dymitrowa 
będzie symbolem nieugiętej walki 
o wolność i socjalizm 


10 bm. odbyło się w Warszawie żałobne zebranie dla uczcze- 
nia pamięci Georgi Dymitrowa, zorganizowane przez Komitet 
Słowiański, Tow. Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej i Tow. Przy- 
Jaźni Polsko-Radzieckiej. Na zebraniu obecni byli: wicemar- 
szałek Sejmu Barcikowski, min. Szyr, pos. Gruhecki oraz dyr. 
Wendel. Przybył również przedstawiciel Ambasady Bułzarskiej 
w Warszwie dr Kujo Kujew. 


Uroczystość rozpoczął „„Marsz 
żałobny“ Chopina, wykona- 
ny przez Marię Trombini- 
Kazuro. Następnie krótkie prze 
mówienie wygłosił przewodni- 
czący Zarządu Głównego To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Bułgarskiej tow. min. E. Szyz, 
który powiedział m. in.: „Świe 
tlana postać Georgi Dymitro- 
wa żyć będzie wiecznie w pa- 
mięci naszej i następnych po- 
koleń, będzie symbolem nieu- 
gietej walki ludu pracującego 
o pokój i ustrój sprawiedliwo 


ści społecznej -- socjalizm“ 

Z kolei zabrał głos przedsta 
wiciel Ambasady Bułgarskiej 
dr Kujo Kujew, który podzię- 
kował inicjatorom akademii ża 
łobnej ku czci wielkiego Buł- 
gara. 


Następnie W, Kostrzyńska 
wygłosiłą wiersz B. Bożyłowa 
„Dymitrow*. Na zakończenie 
zebrania wysłuchano „Etiudy 
Rewolucyjnej“ Chopina wyko- 
nanej przez M. Trombini - Ka 
zuro. 


Bułgaria pożegnała 


swego Wodza 


i Nauczyciela 


NASZ SPECJALNY WYSŁANNIK RED. B. WIERNIK 
TEL EFONUJE: 


Ostatnią noc 


Sofia, 10 lipca| wa, spoczęła na lawecie usla- 
przed pogrze- | nej kwiatami. Rozległy się szlo 


bem Georgi Dymitrowa Sofia | chania, gdy marsz. Woroszyłow 
nie spała. Do godz. 4 rano uli- | uścisnął rękę wdowy Georgi 


cami stolicy tysiące i dziesiąt- 
ki tysięcy osób ze wszystkich 
stron Bułgar? ciągnęły do gma 
chu parlamentu, gdzie wśród 
wieńców od towarzyszy z cale- 
go świata spoczywały zwłoki 
Georgi Dymitrowa przed ostat- 
nią drogę do mauzoleum. W 
tym czasie, gdy przed katafal- 
kiem przechodziły z zapartym 
teńem ostatnie delegacje, na 
placu 9 Września wybrani z ca- 
łej Bułgarii najlepsi przodow- 
nicy pracy kończyli pod ulew- 
nym deszczem budowę mauzo- 
leum wzniesionego z marmuru 
i białego kamienia. 

3 minaety po 12 w południe 
ma placu Zgromadzenia Naro- 
dowego zamilkły dźwięki Sym- 
fonii Patetycznej Czajkowskie- 
go. Wśród grobowej ciszy trum 
na spowita czerwienią i czer- 
nią, wyniesiona z gmachu par- 
lamentu na barkach członków 
Błura Politycznego Komuni- 
stycznej Partti Bułgarii i przed 
stawiciem Biura Politycznego 
WKP(b), marezałka Woroszyło- 


Dymitrowa Róży Julewnej. 
Gdy trumna ze zwłokami 
Georgi Dymitrowa została złe 
żona na podium przed mauzo- 
leum, na Placu 9 Września, 
rozległ się hymn bułgarski, 
Gdy towarzysze wnosili trum- 
nę do mauzoleum, rozbrzmie= 
wała „Międzynarodówka' Nad 
trumną Georgi Dymitrowa to- 
warzysze- z różnych krajów 
przemawiań jednym  wspól- 
nym językiem internacjonalig 
mu. Nad trumna Lisorgi Dy- 
mitrowa towarzysze  przysię= 
gai wierność pamięcj ukocha 
nego przewodnilsa i nauczy” 
ciela, przysięgali, że wychowa 
ne przez Niego kadry będą w 
myśl Jego wskazań prowadzić 
Partię Komunistyczną 


Z sofijskiego Placu 9 Wrześ- 
nia, gdzie w mauzoleum spo- 
częło serce Georgi Dymitrowa, 
popłynęła w świat potężna 


Dalsze strajki | są Francji 


PARYŻ (PAP) W sobotę Odjtek strajk na znak protestu 
byly się częściowe strajki pra |przectwio odrzuceniu ich ŻĄ= 


eowników elektrowni i gazow- 


Fni w Marsylii, Lyonie i Cha- 


Montpeznasse nal do 
CGT, chrześcijańskich związ- 
ków zmwodowych i do FO, 


zestały już 


Według ostanich metównków 


w woj. krakowskim rozpoczął: 


się już zbiór żyta. 

Najbardziej intensywne pra- 
ce prowadzone są w powiecie 
tarnowskim, brzeskim ł bocheń 
skim. 

Wydatną pomoc niesie mało 
i średniorolnym chłopom 146 
spółdzielczych ośrodków ma- 
szynowych wraz z 59 filiami 
gromadzkimi. 

Mało i średniorolni chłopi 
korzystać będą w czasie żniw 
z sąsiedzkiej, która 
działać będzie na podstawie 
szczegółowego planu opracowa 


nego specjalnie dla każdej gro |cie hrubieszowskim i pomogą 4; 
mady. 


wstrzpraaji pracę na trzy g0- 
dziny, domagając się podwyż- 


Ww rekcja uwzgłędniła 


dania podwyżki płac. 


Pracownicy Paryskiego Ye- 
warzystwa Koniekcyjnego, zrze 
szeni w CGT, w chrześcijań- 
skich związkach zawodowych 
iw FO, rozpoczęk strajk, do- 
magając się poprawy warun- 
ków bytu Strajk zakończył 
się po kilku godzinach, gdy dy 
żądania 


ukończone 


S calego imaja naptywnają władamości o stanie przygotowań 
de zkefi łmtwnej. Zarówno Państwowe Gospodarstwa Rone 


bą będą poszczególne powiaty 
grany i gromady. 


Jsk nam donoszą, Zarząd 


"Miejski Związku Młodzieży 


Polskiej w Bydgoszczy organi- 
zuje dwanaście brygad młodzie 
żowych, które będą pomagały 
mało 1 średniorolnym chłopom 
oraz robotnikom majątków pań 
stwowych w pracach żniw- 
nych Wraz z brygadami wy- 
jadą w teren ekipy artystycz- 
ne ZMP, 


W teren wyjechała również 
ucząca się młodzież Poznania. 


W dnłu 10 bm. 50 studentów 
Uniwersytetu Poznańskiego 
przybyło do Lublina. Wyjadą 
oni do majątków PGR w powie 


przy Hkwidacji odłogów, 


2 


Zwłoki Georgi Dymitrowa 
spoczęły w mauzoleum 


DOKOŃCZENIE ZE STR. i 


W wałoe o zrzucenie jarzma 
kapitalistycznego, w walce o 
rwycięstwo sprawy Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina — 
klasa robotnicza we wszyst- 
kich krajach strzec będzie 
świetlanej pamięci Georgi Dy- 
mitrowa. 


Maurice Thorez 


żegna Dymitrowa 
W imieniu Francuskiej Partii 
Komunistycznej zabrał głos 
Maurice Thorez, który oświad- 
czył, że śmierć Dymitrowa sta- 
mowi wielką stratę dla narodu 
bułgarskiego i dla międzynaro- 
dowego ruchu robotniczego. 
Dymitrow — powiedział Tho 
rez — pozostanie wzorem przy 
wódcy proletariatu Lud Pary- 
ta, natchniony słowami Dymi- 
trowa i jego postawą bohater- 
ską, powstał w roku 1934 prze 
ciwko faszystom i nie dopuścił 
do ustanowienia rządu faszy- 
stowskiego we Francji. 


Dymitrow czerpał swą siłę z 
wiary w Zw. Radziecki, Rozu- 
miał on, że kraj zwycięskiego 
socjalizmu jest niezwyciężoną 
twierdzą demokracji i pokoju 
i kierował się wskazaniami i do 
świadczeniem pełnej chwały 
partii bolszewickiej i naszego 
drogiego i wielkiego Stalina. W 
zakończeniu Thorez ślubował 


wierność hastom, o które Dy- 
mitrow walczył. 


Przemówienie 
tow. Zambrowskiego 


Trzecim z kolei mówcą 
Spośród delegatów zagranicz- 
nych był przewodniczący dele 
gacji polskiej sekretarz KC 
PZPR tow. Zambrowski, 

„W imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej i jej 
przewodniczącego Prezydenta 
RP. Tow. Bolesława Bieruta, 
w imieniu klasy robotniczej 
polskiej i Rządu Polski Lu- 
dowej, w imieniu całego pol- 
skiego obozu demokracji ludo- 
wej — składam głęboki hołd 
pamięci 'Towarzysza Georgi 
Dymitrowa. 

W chwili, gdy Wy tutaj opła 
bujecie zgon największego Sy- 
na Bułgarii — mówił tow. 
Zambrowski — polscy robot- 
nicy i chłopi w sercu i w my- 
ślach łączą się z Wami. Wasza 
bolesna strata jest i naszą stra 
tą. Pamięć o Wielkim Wodzu 
bratniego narodu bułgarskiego, 
twórcy ludowo - Demokra- 
tycznej Republiki Bułgarii 
zawsze żyć będzie w narodzie 
polskim. 

Wspaniały obraz przywódcy 
międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego, wiernego ucznia 
Lenina i Stalina, bohatera pro 
cesu lipskiego,  niezłomnego 
szermierza jedności robotmi- 


Uchwały II Kongresu SFZZ 


| 5 OKOŃCZENIE ZE STR..1| 


Kongres wzywa zw. zawodo 
we do walki o niezależność e- 
konomiczną swoich krajów, o 
ocalenie gospodarki narodowej, 
o rozwój przemysłu narodowe- 
go, który jest jedynym środ- 
kiem likwidacji powojennych 
klęsk gospodarczych. KongTes 
wzywa do walki o podniesienie 
stopy życiowej mas pracują- 
jących, o redukcję budżetów 
wojskowych. 

Zw. zawodowe winny wal- 
czyć o niezależność ekonomicz- 
ną krajów kolonialnych i za- 
leżnych, przeciw niewolniczej 
pracy przymusowej w systemie 
kapitalistycznym, przeciw dys- 
kryminacji wobec robotników 
pod względem wieku, płci, ra- 
sy i narodowości. Konieczna 
jest walka o zniesienie ustaw 
antyrobotniczych o postępowe 
ustawodawstwó. 


10) Kongres zaleca Biuru Wy 
konawczemu ŚFZZ opublikowa 
nie programu obrony interesów 
ekonomicznych i socjalnych ro- 
botników, przyjętego przez 
świstową konferencję zw. Za- 
wodowych w Londynie i Świa- 
towy Kongres Związków Za- 
wodowych w Paryżu, uwzględ- 
niając zmiany ekonomiczne, so 
cjalne oraz dotychczasowe do- | 


Oświadczenie 


Tow. Polesłsw ebert, po 
wyborze na sekretarza ŚFZZ 
udzielił specjalnemu wysłanni 
kowi PAP na Kongres ŚFZZ 
wywiadu, w którym stwierdził 
wd: 

Już pierwszy światowy kon 
gres związkowy w Paryżu w 
październiku 1945 roku posta- 
nowił utworzenie departamen- 
łów zawodowych ŚFZZ, dając 
wyraz stanowisku, że między- 
narodowe zjednoczenia zw. za- 
wodowych tej samej gałęzi 
przemysłu powinny. być pod- 
stawa działalności SFZZ, 

Na przestrzeni trzech lat re- 
formistyczni przywódcy, któ- 
rzy wywołali następnie Toz- 
łam w ŚFZZ, przeciwstawiali 
się utworzeniu departamen- 

"tów, zmierzając w ten sposób 
do podważania autorytetu 
ŚFZZ. Jednocześnie bowiem 


świadczenia, jakie klasa robot- 
nicza zdobyła w swej walce. 
11) Kongres zaleca Komiteto- 
wi Wykonawczemu ŚFZZ utwo 
rzenie funduszu międzynarodo- 
wego solidarności dla robotni- 
ków oraz pomocy dla organi- 
zacji związkowych. Fundusz 
ten ma powstać z dobnowol- 
nych datków zw. zawodowych, 
związkowców oraz organizacji 
społecznych, popierających kla 
sę robotniczą w jej walce o 
swoje żywotne interesy. 3 


Międzynarodowe Unie 
Związków Zawodowych 


Kongres ŚFZZ powziął rów- 


nież rezolucję w sprawie utwo | 


rzemia międzynarodowych de- 
partamentów zawodowych. 
Kongres ŚFZZ wyraża zado- 
wolemie, że utworzono już de- 
partamenty zawodowe związ- 
ków metalowców, nauczycieli, 
pracowników przemysłu włó- 
kienniczego i skórzanego. 
Oficjalna nazwa departamen 
tów będzie mastępująca: Mię- 
dzynarodowe Unie Zw. Zawo- 
dowych. Głównym zadaniem 
Unti Międzynarodowych bę- 
dzie obrona żywotnych intere- 
sów osób pracujących w danej 
branży, wzajemna pomoc w 
akcji międzynarodowej, utrwa 
lanie solidarności klasowej i 
wzmacnianie jedności. 


tow. Geberta 


oskarżali oni SFZZ o to, że 
jest organizacją pozbawioną 
podstaw zawodowych. Po wy- 
stąpieniu  rozłąmowców w 
styczniu br., sytuacja uległa 
zasadniczej zmianie. ŚFZZ mo 
gła poszczycić się przed Kon- 
gresem poważnym dorobkiem 
w tej dziedzinie. 

Powstanie departamentów 
zawodowych ma dla polskiego 
ruchu związkowego bardzo po 
ważme znaczenie. Departemen- 
ty przybliżą do robotników 
krajów demokracji ludowej, a 
więc i Polski, zagadnienie wal 
ki i bytu ich braci związkow- 
ców w krajach kapitalistycz- 
nych, kolonialnych i zależ- 
nych, a im z kolei pozwolą 
oprzeć się na olbrzymim do- 
świadczeniu zw. zawodowych 
w tych krajach, które zrzuciły 
już jarzmo kapitału. 


Współzawodnictwo na odcinku 
rybołówstwa dalekomorskiego 


Na odcinku rybołóstwa mor- 
skiego notuje się dzięki współ- 
zawodnictwu pracy znaczny 
wzrost połowów. Załogi przo- 
dujące uzyskują doskonałe wy 
niki, łowiąc od 5 do 50 proc. 
ponad przeciętną normę. 

współzawodnictwo pracy przy 
czyniło się również do utrzyma 
nia kutrów i sieci we wzoro- 
wym _ porządku. Okresowy 
przegląd kutrów wykazał do- 
bry stan taboru, pieczołowitą 
konserwację silników, czystość 
i porządek na statku. Obniżyło 
się również zużycie paliwa 1 
smarów. 

Obok bezpośrednich korzyści 


gospodarczych, współzawodnie 
two pracy uczy rybaków przy 
wiązania do pracy i wykony- 
wanego zawodu, Na tym też 
tle rodzi się ruch racjonaliza- 
torski, który ma rozstrzygają-, 
ce znaczenie dla produkcji. 
Inicjatywie rybaków zawdzię- 
cza Państwowe Przedsiębior- 
stwo Połowów wprowadzenie 
arkusza ewidencyjnego Zzuży- 
cia paliwa dla każdego kutra. 
Dokładne opracowanie normy 
daje oszczędność 2 kg ropy na 
godzinę na 1 kuter, co wyno- 
si około pół miliona złotych 
oszczędności miesięcznie dla 
wszystkich kutrów. 


Zakłady Obuwia w Chełmku 


przodują we współzawodnictwie 


(Koresp. wl) W przemyśle 
cbuwniczym od szeregu mie- 
siecy przoduje załoga Połud- 
niowych Zakładów Obuwia w 
Chełmku woj. krakowskie. 
PZO zajęły pierwsze miejsce 
w drugim etapie współzawod- 
nictwa międzyzakładowego 
przemysłu skórzanego. 

We wpółzawodnictwie indy 


widualnym brało udział $85 
csób, z zespołowym — 660 
osób. 


Zakłady w Chełmku współ- 
zawodniczą z fabryką obuwia 
w Radom'u i Śląskimi Zakła- 
dami Obuwia w Otmęcie. Od 
1 lipca br., rozpoczął się czwar 


ty etap współzawodnictwa, 
który będzie trwać do końca 
1949 r. 

Podstawowym elementem 
współzawodnictwa jest racjo- 
nalne zużycie skóry przy pro- 
dukcji obuwia. W ciągu pierw 
szych 5 miesięcy, załoga za- 
oszczędziła na tym odcinku 
267 miln. zł. 

Szereg robotników uzyskało 
tytuł przodowników pracy i 
mistrzów oszczędności. Szcze- 
gólnie "wyróżnili się przodow- 
nicy pracy: Wilczak, Nowak 
Rybak, Banasik i mistrzowie 
oszczędności: Stanko i Walmi- 
tyński. 


czej — wiecznie pozostanie w 
sercach robotników polskich. 

Lud polski wraz z całą postę 
pową ludzkością nigdy nie za- 
pomni olbrzymich zasług Geor 
gi Dymitrowa w dziele mobi- 
lizacji najszerszych mas ludo- 
wych do walki z hitleryzmem 
i faszyzmem o wolność i nie- 
podległość narodów, Wzorem 
i przykładem dla nas pozosta- 
nie ten wielki człowiek, który 
wspaniale łączył w sobie i uo- 
sabiał prawdziwy patriotyzm 
i  internacjonalizm — który 
nieugięcie walczył o trwały po 
kój i wniósł tak ogromny 
wkład w utworzenie frontu po 
stępu i pokoju krajów demo- 
kracji ludowej i wszystkich po 
stępowych sił Świata ze Zw. 
Radzieckim na czele. 

Dzieło Georgi Dymitrowa 
jest nieśmiertelne. Bohaterska 
Partia Komunistyczna, którą 
wychował w duchu proletariac 
kiego intermacjonalizmu oraz 
nieprzejednanej walki z na- 
cjonaliznem ti szowinizmem, 
wspaniałe kadry komunistów 
bułgarskich wyrosłe z Jego du 
cha,  Dymitrowski Komitet 
Cemtralny — doprowadzą do 
ostatecznego zwycięstwa wiel- 
kie dzieło Georgi Dymitrowa. 

Ogromna miłość, jaką za- 
skarbił sobie Georgi Dymi- 
trow w polskiej klasie robot- 
niczej,  opromieniać będzie 
wiecznie przyjaźń naszych na 
rodów, kroczących wspólną 
drogą do socjalizmu. Ogromna 
miłość, jaką zaskarbił sobie 
Dymitrow w kraju zwycięskie 
go socjalizmu, w ZSRR, w kra 
jach demokracji ludowej, w 
klasie robotniczej całego świa- 
ta — będzie jeszcze jednym po 
tężnym źródłem siły Ludowo - 
Demokratycznej Bułgarń na 
jej drodze do rozkwitu i szczęś 
cia, do socjalizmu, 

Wieczna chwała pamięci 
Wielkiego Wodza narodu buł- 
garsziego, przywódcy między- 
narodowej klasy robotniczej, 
przyjaciela narodu polskiego, 
Georgi Dymitrowa.* 


Dalsze przemówienia 


wienia — w imieniu miesz- 
kańców Moskwy — Maria Sa 
rycewa; w imieniu Włoskiej 
Pani Komunistyomej 
członsk Biura Politycznego, 
Luigi Longo; w imieniu Ru- 
muńskiej Parti Robotniczej— 
Wasyl Luca; w imieniu miesz; 
kańców Leningradu — Szczer 
bakow; w imieniu Czechosło- 
wadkiej Partii Komunistycz- 
nej sekretarz generainy, 
Rudolf Slansky; w imieniu 
"Węgierskiej Partii Pracuje- 
cych — Geró; w imieniu Ukra 
ińskiej Republiki Radzieckiej 
— Kornicki; w imieniu Al- 
baństzej Pantii Pracujących— 
Jakowa; w imieniu Hiszpań- 
skiej Partii Komumistycznej— 
Uribe: w imieniu walczącej 
Grecji oraz Greckiej Partii Ko 
mumnistycznej — premier de- 
mokratycznego rządu tyrmcza- 
sowego, Partsalidis; w imie- 
niu jugosłowiańskich emigran 
tów politycznych — Andricz; 
w imieniu Brytyjekiej Partii 
Romumisiycznej — Pollitt; w 
imieniu Niemieckiej Partii Je 
dności Sócjalist. — Pieck; w 
imieniu Beigijdkiej Partii Ko- 
mumstycznej — Lallmand; w 
mieniu Austriackiej Partii Ko 
mumistycznej — Koplennik; w 
imieniu Szwedzkiej Part Ko 
mumistycznej — Eman; w i- 
mieniu Holenderskiej  Hartii 
Komunistycznej — de Groot; 
w fimienn Duńskej Partii Ko 
manistycznej — Jemen; w i- 
mienia Partii Komunistycznej 
Austral — Christien; w imie 
niu Partii Komunistycznej 
Argentyny — Alvarez; w imie 
niu Pamiti Komunistycznej 
Izraela — Mikumis; w imie- 
niu Partii Komunistycznej 
Wenezueli — Faria, ` 

Nadto przemawiał delegat | 
Włoskiej Partii  Socjalistycz- 
nej oraz reprezentantka Świa 
towej Federacji Kobiet Demo 
kratycznych. 


| 
Z kolei wygłosili z 
| 


Manifestacje żałobne 


| W uroczystościach pogrze- 
bowych uczęstmiczyli przedsta 
wiciele 28 Partii komunistycz 
nych i robotniczych ze wszyst 
kich stron świata. Przemówie 
nia delegatów zagranicznych 
zakończyły się o godz. 16. Na- 
stępnie chór złożony z tysiąca 
osób zaintonował Międzynaro: 
dówtkh, którą  podchwycili 
wszyscy zgromadzeni, 

Marszałek Woroszyłow oraz 
członkowie Biura Polityczne- 
go Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej przenieśli trumnę 
ze zwłokami Georgi Dymitro- 
wa do mauzoleum. W tym 
czasie oddano 31 galw z 50 
dział», Nad placem pmze!'ecinła 
edzadra samolotów, W całej 
Bułgarii zapanowało 3 mi- 
nutowe milczenie. 

U wejścia do mauzoleum za 
ciągnęli honorowa straż ofi- 
cerowie i szeregowi armii buł 
garskiej oraz dawni partyzan 
ci. Nasięnnie rozpoczęła sie 
manifestace %atobna. Pri:ed 
mauzoleum przedefilowały w 
takt marsza żałobnego: od- 
działy wojsicowe, uczestnicy 
brygad pracy. mmieszikańcy So- 
fii oraz delegace? ze wszyst- 
kich stron kraju. Czerwone 
sztandary pochylały się przed 
mauzoletm. 

Man'festacja żałobna 
ciagnęła się do 
więczoreim. 


prže- 
godziny 21 


TRYBUNA LUDU 


Wychowanie nowych kadr ` 


naczelnym zadaniem organizacji 
Obrady I warszawskiej konferencji wojewódzkiej PZPR 


Dnia 10 bm. w sali konferencyjnej Rady Państwa rozpoczęła 
obrady I Warszawska Konferencja Wojewódzka PZPR. © godz. 
9 na salę obrad, przepełnioną delegatami i gośćmi, wchodzi 
członek Biura Politycznego KC PZPR, tow. wicepremier Hila- 
ry Mino w towarzystwie zastępców członków Elura Politycz- 
nego, tow. tow. Franciszka Mazura i Stefana Matuszewskiego, 
sekretarzy WKW PZPR, tow. tow. Juliana Tokarskiego, Fran- 
ciszka Jóżwickiego, Antoniego Kamińskiego i Jakuba Krajew- 
skiego. Zebrani stojąc witają owacyjnie przybyłych. 


Głos zabiera 
WKW PZPR, tow. 


Mówca oddaje hołd wielkie- | ZSCh, Liga 


I sekretarz | działalności masowych organi 
Tokarski. | zacji, jak: Związki Zawddowe, 


Kobiet i ZMP. 


mu synowi Bułgarii, niestrudzo | Szczególnie dobitny wyraz zna 


nemu bojownikowi sprawy lu- 
du pracy całego świata — Ge- 
orgi Dymitrowowi Zebrani 
wstają i w głębokim skupieniu 
czczą minutową ciszą Jego 
świetlaną pamięć. 

W. imieniu organizacji woje- 
wódzkiej mówca przekazuje 


gorące pozdrowienia dla prze- | 


wodniczącego Partii, tow. Pre- 
zydenta Bolesława Bieruta, wi 
ta obecnych przedstawicieli 
władz naczelnych Partii, dele- 
gatów konferencji i gości, Tow. 
Tokarski pozdrawia przodowni 
ków pracy tabryk wojewódz- 
twa oraz pionierów socjalistycz 
nej przebudowy wsi, członków 
pierwszych spółdzielni produk- 
cyjnych. 

Po powołaniu prezydium i 
wyborcze komisji mandatowej 
zabiera głos ponownie I sekre- 
tarz WKW PZPR, tow. Tokar- 
ski. Mówca na wstępie anali- 
zuje przemiany, jakie zaszły w 
życiu politycznym kraju 1 świa 
ta w okresie od Kongresu Zjed 
noczeniowego do chwili obec- 
nej. 

Wzrost roli i autorytotu Partii 

Zjednoczenie warszawskich 
wojewódzkich organizacji obu 
partii robatniczych akcentu- 
je tow. Tokarski — wpłynęło 
na wzrost roli i autorytetu par 
tii wśród bezpartyjnych. Zna- 
lazło to swój wyraz w wybo- 
rach do Rad Zakiadowych, w 


lazł wzrost wpływu Partii na 
szerokie masy w czynie i ma- 
nifestacjach 1-majowych. Przo 
dującą rolę w podejmowaniu 
zobowiązań i mobilizacji mas 
do ich wykonania odgrywają 
organizacje PZPR. 

Winny one również przodo 
wać w realizacj! czołowego Zza- 
dania gospodarc::50 — w przed 
terminowym wyuonaniu 3-let- 
niego planu. Wszystkie zakła- 
dy przemysłowe województwa 
— mówi tow. Tokarski — zobo 
wiązały się przedterminowo 
wykonać plany produkcyjne. 
Większość fabryk przyjęte zo- 
bowiązania wykonuje. 

Obok osiągnięć, tow, Tokar- 
ski wskazuje na braki, do któ- 
rych zalicza niedostateczne u- 
jęcde organizacyjne ruchu 
współzawodnictwa w „Ursusie“ 
oraz brak popularyzacji osiąg- 
nięć przodowników pracy. 

Mówca wspomina o doskona 
łych wynikach współzawodni- 
ctwa w kolejnictwie. Takie bry 
gady, jak kolejarza Orczewskie 
go z Pruszkowa, Kalety z Bło 
nia, Izajewa | Kowalczaka Z 
Siedlec, Łętowskiego z Mławy, 
Wysockiego z Nasielska, Du- 
dzińskiego z Ciechanowa i wie 
lu innych, przyczyniają się w 
codziennej pracy do odbudowy 
i usprawnienie kolejnictwa. 

Dzięki współzawodnicywu Po 
cztowców i ich ofiarnej pracy, 
kolportaż prasy partyjnej na 


wsi wzrósł znacznie, szczegól- 
nie w ostatnim półroczu, 

Równolegle z rozwojem 
współzawodnictwa rozwija się 
na terenie województwa ruch 
racjonalizatorstwa i wynalaz- 
czości, 

Tow. Tokarski wskamuje da- 
lej na wielką aktywność mas 
w wykonaniu planu oszczędno 
ściowego. Prawie we wszy- 
ətkich zakładach  przemysło- 
wych robotnicy powiększyli 
plan oszczędnościowy, opraco- 
wany przez dyrekcję. 

Przechodząc od omówienia 
perspektywy rozwoju przemy- 
słu w woj. warszawskim w pla 
nie 8-letnim, tow. Tokarski 
podkreśla, że w województwie 
większość imwestycji skoncen- 
trowana będzie w powiatach 
północno - wschodnich, dotych 
czas najmniej uprzemysłowio- 
nych. 

Wielkie znaczenie dla rozwo 
ju wojewódmtwa będzie miała 
również rozbudowa przemysłu 
miejscowego. W ciągu 6 lat po 
wstanie w województwie 317 
zakładów, w większości związa 
nych z gospodarką wiejską, 

Budując i rozwijając gospo- 
darkę nie wolno ani na chwilę 
zapominać o konieczności szko 
lenia i wychowania kadr. Nie- 
wątpliwie kadry te czerpać bę 
dziemy — mówi tow. Tokar- 
ski — z szeregów klasy robotni 
czej. Na odcinku wysuwania 
ro Eoy na kierowicze sta- 
no a w przemyśle, woje- 
wództwo osiągnęło poważme re 
zultaty, Jodnak należy śmielej 
niż dotychczas przygotować i 
wyrwać na wyższe stanowi- 
swa przede wszystkim przodo- 
wników pracy. 


Praca na terenie wiejstim 


Z kolei tow. Tokarski prze- 
chodzi do zagadnień wiejskich 
województwa. 

Dzięki wytężonej pracy par- 
tli i stałemu wzrostowi świado 
mości klasowej ludności wiej- 


Wiecej opieki nad racjonalizatorami 
produkcji i przodownikami pracy 


Obrady I łódzkiej 


10 bm. rozpoczeły się w Łodzi obrady pierwszej Wojewódz- 
kiej Konferencji PZPR. Nad stołem prczydialnym widnieje 
portret przewodniczącego KC PZPR Bolesława  Biernta. 
W środku sali — płaskorzeźba: Marks, Engels, Lenin į Stalin 
oraz symbolo łączności wsi x miastem — postacie robotnika 
i chłapa z młotem i sierpem. Wśród burzliwych oklasków I se- 
kretarz Wojewódzkiego Kemitetu PZPR w Łodzi, tow. Grze- 

gorz Wojciechowski wita przybyłych na konferencję przedsta- 


wicieli Komitetu Centralnego PZPR 7 członkiem Biura Boua 


tycznego, tow. Franciszkiem Jóźwiakiem na czele. 


W ciszy i skupieniu delega 
ci chwilą milczenia ekładają 
hołd pamięci wielkiego rewo- 
lucjonisty, mieugiętego ezer- 
mierza socjalizmu, bojownika 
o zwycięstwo  międzynarodo- 
wej klasy robotniczej — Ge- 
orgi Dymitrowa. 

W prezydium konferencji 
obok członka Biura Politycz- 
nego KC PZPR — tow. Fran- 
ciska Jóźwiaka, członków 
Biura Organizacyjnego KC 
PZPR, tow. tow. Zenona No- 
waka, Antoniego Alstera, wù- 
ceprzewodniczącego Gen Ko- 
misji Kontroli Partyjnej 
tow. Czesława Domaągały, 
członków KC — tow. tow. 
Władysława Dworakowsliego 
1 Stanistawa Duniaka — za- 
siadają sekretarze Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — tow. 
tow, Wojciechowski, Sienicie- 
wicz i Kuliński, przewpdni- 
czący Woj. Rady Narodowej 
tow, Donagalski, członkowie 
Kom. Woj. PZPR, przedsta: 
wiciele Wojdza _ Polsikiego, 
ZMP, Ligi Kobiet, SP oraz 
racjonalizatorzy produkcji z 
fabryk i  gospedarstw rol- 
nych. 

Przewodniczący konferencji 
tow. Henryk Domagalski u- 
dziela głosu dla wygłoszenia 
referatu polityczno - sprawo- 
mdawczego, I sekretarzowi 
KW PZPR tow. Grzegorzowi 
Wojciechowskiemu. 

Mówca dokonując w swym 
referacie podsumowania pra” 
cy organizacji od Kongresu 
Jedności Klasy Robotniczej 
wskazuje na osiągnięcia i na 
kraki organizacji partyjnej. 

Omawiając wyniki akcji sca 
lamiowej ob. Wojciechowski 
stwierdza, że w chwili obec- 
nej organizacja liczy w woje- 
wództwie 1931 podstawowych 
organizacji partyjnych, W 
procesie scalenia osiągnięto 
całkowicie jedność  erganicz” 
ną i stworzono warunki dia 
dalszego organizacyjnego i i- 
deologicznego wzmocnienia 
Partii, 


Wzmóc działalność Partii 
na wsi 


Ważnym zagaśnieniem 
stwierdza następnie mówca— 
jest uaktywnienie  działa.no- 
ści Partii na odcinku wiej- 
skim. Dlatego też — oświad- 
ceza sekretarz KW — Komite- 
ty Powiatowe winny zwrócić 
specjalną uwagę "na sprawę 
rozbudowy Parti: na wsi. 

Ob. Wojciechowstei omawia 
nas.ępnie przelleg akcji wy” 
miany legitymacji partiyjnycn 
stwierdzając, że prowadzona 
jest ona na ogól sprawnie. Ak- 


wzrost wydajmości 


końozona zostanie w woje- 
wództwie do 16 sierpnia. 

Mówiąc o pracy gminnych 
i powiatawych komitetów Par 
if, prelegent e na 
stwierdza. Że "uprawnienie 
pracy tych ogniw Partii decy 
duje o szybszym przekształce 
niu PGR-ów na wzorowe SO- 
cjalistyczne gospodarstwa rol 
ne. 

Sekretarz organizacji woje- 
wódzkiej mówiąc następnie o 
osiągnięciach szkolenia ideo:0 
gicznego, stwierdza, że nale- 
ży urozmaicić formy wyszko- 
lenia i wzmóc propagandę 
wśród majszerszych mas. 

Z dużym uznaniem mówi 
prelegent o ostatnim okresie 
pracy Związku Młodzieży Pol 
skiej, który skupia w swej or 
ganizacji tysiące młodzieży ro 
botniczej i chłopskiej, wyrasta 
jąc na jednolitą, ideowo - wy 
chowawczą, masową organiza 
cję młodzieży polskiej. Poważ 
nie wzrósł również udział 
„SP“ w pracach nad odbudo- 
wą i przebudową kraju., Dal- 
szą część referatu poświęca 
tow. Wojciechowski szczegóło 
wej analizie rolnictwa w wo 
jewództwie omawia rozwój 
ruchu łączności miasta 1 wsi, 
charakteryzuje stan oświaty 


i kulury, przemysłu i współ- 
zawodnicwa pracy. 


Wzrost wydajności produkcji 
rolnej 
„Równomiermie z odbudo- 
wą wsi — stwierdza sekretarz 
KW PZPR następuje 
produkcji 
rolnej. Dużym osiągnięciem 
jest całkowite ziikwidowaaie 
odłogów. Wysiłek Partii w ak 
cji hodowlanej uwieńczyło wy 
konanie planu kontraktacji w 
165 proc. „Jak wynika z refe 
ratu ob. Wojciechowskiego — 
121 ośrodków maszynowych 
brało udział w wiosennej kam 
panij siewnej. Słabą stroną 
ośrodków jest brak pomiesz- 
czeń i zła konserwacja sprzę- 
tu. W okresie sprawozdaw- 
czym w województwie pow- 
stało 6 spółdzielni produkcyj- 
nych, a w stadium organiza- 
cji znajduje się 7 innych. Pre 
legent zwraca uwagę na ko- 
mieczność czujności organiza- 
cji partyjnej w spółdzieiniach 

produkcyjnych. 

Omawiając ruch łączności 
między miastem a wsią, mów 
ca stwierdza, że żywiołowe 
ale często bezplanowe wyjaz- 
dy zespołów robotmiczych na 
wieś ujęto obecnie w ramy 
organizacyjne. Ruch łączności, 
jako konkretna forma sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, voz- 
wija się i stanowi poważny 


konferencji wojewódzkiej PZPR 


Mówiąc o pracach samorzą- 

du i administracji, sekretarz 
KW PZPR wskazuje na poważ 
ny wzrost udzialu w pracach 
rad narodowych robotników 
oraz biednego i średniorolne- 
go chłopstwa. Należy dążyć do 
włączenia w pracę rad naro- 
dowych rzesz hbezpartyjnych. 
| Przechodząc do omówienia 
osiągnięć i braków na froncie 
kulturalnym 1 oświatowym, 
tow. Wojciechowski podkreśla 
z uznaniem rezultaty wybo- 
rów do komitetów rodziciel- 
skich i organizację komitetów 
opiekuńczych, które wydatnie 
wpłymęły na dalszą demokra- 
tyzację szkolnictwa. Zwalcza- 
jąc analfabetyzm zarejestro- 
wano dotychczas ponad 75 tys. 
analfabetów i zorganizowamo 
561 kursów nauczania. 


Zobowiązania oszczędnościowe 


W zobowiązaniach oszczęd- 
nościowych województwa u- 
dział wzięło 70 załóg fabrycz- 
nych, które w sumie podwyż- 
szyły plany dyrekcji o 27 proc. 
Do rozwoju współzawodnictwa 
przyczyniło się w dużym stop- 
niu podjęcie zobowiązań pier- 
wszamajowych, które dały 
Państwu ok, 400 min. zł o- 
szczędności. Do szybkiej odbu- 
dowy kraju i zwiększenia za- 
robków robotmika przyczynia 
się rozwijający i obejmujący 
coraz szersze rzesze ruch wie- 
lowarsztatowy. Obecnie liczba 
pracujących na dwóch kros- 
nach wynosi 1.220, podczas gdy 
w rozu 1947 tylko 7 tkaczy by 
ło wielowarsztatowcami. Wzra 
sta również bardzo poważnie 
współzawodnictwo pracy, któ- 
re w kwietniu br. objęło ok. 
23 tys. robotników, 


Mówiąc 6 współzawodnie- 
twie, ob. Wojciechowski zwra- 
ca uwagę na brak dostatecznej 
opieki nad  przodownmikami 
pracy i racjonalizatorami pro- 
dukcji. Ob. Wojciechowski wy 
mienia, entuzjastycze 
nych oklasków delegatów, na- 
zwiska wybttnych przodowni- 
ków pracy z PZPB Pabianice 
— Karola Śniadego, Alfredy 
Łatuszkiewicz i Stanisławy 
Peczkowej. 


Po scharakteryzowaniu sto- 
sunku fabrycznych organiza- 
cji partyjnych do zagadnień 
podejmowania i wykonywania 
Pianów, tow. Wojciechowski 
zatrzymuje się dłużej nad wy 
konaniem inwestycji, stwier- 
dzając, że jedynie całkowite 
wykonanie planów inwestycyj 
nych może przyczynić się do 
szybkiego rozwoju gospodarki 
narodowej. 


Ostatnią część przemówienia 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego poświęca analizie sy- 
tuacji międzynarodowej i 


krzepnącego frontu antyimpe- 
cialistycznego. Zebrani dele- 


gaci oklaskują słowa mówcy 
o patriotyzmie i internacjona- 
lizmie klasy robotniczej i mas 
pracujących. , 

Po referacie tow. Wojcie- 
chowskiego rozpoczęła się dy- 


wkład w budowę ustroju socja | skusja. 
cja wymiany legitymacji za-' listyczaego na wsi. | 


Obrady trwają. ° 


skiej. województwo warszaw- 
skie może się poszczycić macz- 
ną poprawą warunków gospo 
darczych i wyrównaniem róż- 
nie poziomu gospodarczego po 
szczególnych powiatów. Jaskra 
wym dowodem tej poprawy 
jest poważny wzrost pogłowia 
bydła rogatego i trzody chiew- 
nej, 

Przeszkodę w rozwoju gospo 
darczym wsi stanowią próby 
bogaczy wiejskich i spekułan- 
tów przeciwstawienia się ax- 
cji „H“. W niektórych wypad- 
kach obserwujemy błędy na- 
szych towarzyszy, którzy nie 
rozumieją należycie znaczenia 
akcji. 

Prelegent omawia następnie 
działalność ośrodków  maszy- 
nowych i zagadnienie pomocy 
sąsiedzkiej charakteryzując 
niedociągnięcia w tej dziedzi- 
nie i podając środki poprawy. 
Szczególny nacisk kładzie mów 
ca na należyty stosumek do śre 
dniotolnego chłopa i odróżnia- 
nie go od bogacza wiejskiego. 
Błędy popełnione w tej dzie- 
dzinie nie mogą się nadal pow- 
tarzać. 


Zagadnienie spółdzielczości 
ma wsi 

W woj. warszawskim zmaj- 
duje się 321 majątków PGR. O- 
bejmują ome 68.500 ha i dają 
zatrudnienie około 9 tys. robot 
ników. Niedociągnięciami w ad 
ministrowaniu tymi majątkami 
również Partla winna się zająć 
wiięcej niż dotychczas. 

Szeroko omawia tow. Tokar- 


ski zagadnienia spółdzielczoś- 


ci na wsi, a zwłaszcza spółdziel 
czości produkcyjnej. „W wo- 
jewództwie naszym — mówi 
sekretara Woj. Komitetu 
pierwsze spółdzielnie zostały 
zorganizowane w kietniu bież. 
roku“, 

Wielkie znaczenie w pogłębia 
niu sojuszu robotniczo - chłop 
skiego odgrywa ruch łączności, 
zainicjowany w Polsce po raz 
pierwszy przez robotników „Ur 
susa", Ruch ten objął prawie 
wszystkie fabryki wojewódz- 
twa. Staje się on coraz Żyw- 
szy i głębszy, 

Gdy tow. Tokarski kończąc 
swój referat mówi o nierozłą” 
cznej, wiecznej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, na £a- 
M wybucha entuzjazm. Długo 
trwają okrzyki na cześć Związ 
ku Radzieckiego, Wszechzwiąz 
kowej Komunistyczmej Partii 
(bolszewików) i Józefa Stalina. 

„Jesteśmy bojownikami Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro= 
botniczej, walczącymi i budu- 
Jacymi 
przemówienie I sekretarz WK. 
Na sali rozlega się okrzyk: 
„Niech żyje przewodniczący 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, tow. Bolesław Bie 
rut". Okrzyk ten podchwytują 
zebrani. Długo nie milkną owa 
cje na cześć przewodniczącego 
Partii, 


Delegacje robotników 
i chłopów 

Po referacie I sekretarza 
Woj, Komitetu PZPR — tow. 
Tokarskiego wchodzą na sa- 
lę, witane owacyjnie przez ze 
bramych, delegacje robotników 
1 chłopów Z woj. warszawskie- 
go. W imieniu delegacji życze 
nia owocnych obrad składa 
przodownik pracy z „Ursusa“ 
— tow, Zrębski į chłop z pow. 
Garwolin. członek Str. Ludo- 
wego — ob. Buczyński, 

W dalszym ciągu obrad na- 
stępuje dyskusja Tow. Mer- 
wart z Żyrardowa podkreśla 
doniosły wpływ zjednoczenia 
partii robotniczych na pogłębie 
nie świadomości politycznej i 
ideologicznej szerokich mas ro- 
botniczych. 

Mówca stwierdza, że załoga 
Zakładów Żyrardowskich po- 
łożyła ostatnio nacisk na zhar- 
monizowanie wysiłków nad 
podniesieniem produkcji pod 
względem ilościowym i jakoś- 
ciowym. Po zjednoczeniu par- 
ti robotniczych nastąpił 
wzrost Świadomości socjali- 
stycznego stosunku do pracy. 


Tow. Iwanowski stwierdza 
znaczne osiągnięcia Partii w 
pow. grójeckim, zarówno na 
odcinku gospodarczym i spo- 
łecznym, jak 1 politycznym. 
Zwraca uwagę na antypaństwo 
we wystąpienia reakcyjnej czę 
ści kleru. Domaga się rozszerze 
nia kadr alctywu partyjnego i 
większego uaktywnienia komi 
tetów gminnych. 

Tow. Chojecka, małorolna 
chłopka z gm./Rusienko, mówi 
o konieczności należytego wy- 
chowywania młodego pokole- 
nia o silnej więzi ideowej 
wszystkich członków Partii i 
podkreśla wielkie 


znaczenie 
spółdzielczości _ produkcyjnej 
dla podniesienia dobrobytu 
chłopa. 


Bardzo obszernie omawia za 
gadnienie spółdzielczości na 
terenie woj. warszawskiego, 
sekretarz Kom. Woj. tow. Jóź- 
wicki Mówi on o niedociąg- 
nięciach i wskazuje na środki 
usprawnienia spółdzielczości. 
Gminne i powiatowe komitety 
partyjne winny okazać więk- 
sze zainteresowanie działalnoś 
cią spółdzielni. Tow. Jóźwicki 
domaga się większej czujności 
klasowej wszystkich członków 
Partii. 

Nastepnie tow. Jankowski o- 
mawia zagadnienie rozbudowy 
Warszawy w planie 6-letnim 

Dyskusia trwa. 
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Delegacja rządu CSR 


wyjechała z Moskwy 

MOSKWA (PAP). Czechosło 
wacka delegacja rządowa z wi 
cepremierem Fierlingerem na 
czele, która bawiła w Mo- 
skwie z okazji otwarcia cze- 
chosłowackiej wystawy prze- 
mysłowej, opuściła stolicę ra- 
dziecką. 

Na lotnisku we Wnukowłe 
czechosłowacką delegację rzą- 
dową żegnali przedstawiciele 
rządu ZSRR z ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyńskim ma czele, oraz 
wyżsi urzędnicy ambasady cze 
chosłowackiej w Moskwie. 


Zwycięstwo wyborcze 
CGT 


PARYŻ, (PAP). — Z Tuluzy 
donoszą, że w wyborach do 
Rad Zakładowych, które się od 
były ostatnio w wielu przedsię 
biorstwach, CGT odniosło zna 
czne sułkcesy. 

W zakładach „TCRT* CGT 
otrzymała 8 mandatów, a roz- 
łamowa Force Ouvriere — 1 
mandat. 


W prochowmi miejskiej Tu- 
luzy otrzymała CGT 5 manda- 
tów a FO — 1 mandat. W Po- 
łudmiowych Zakładach Wyro- 
bów Żelaznych zdobyła CGT 
wszystkie mandaty 


Dyrektor FAO 
o sukcesach 


rolnictwa CSR 


PRAGA, (PAP). — General. 
ny dyrektor FAO Dodd odbył 
podróż po Czechosłowacji dla 
zbadania sytuacji na odcinku 
rolnictwa w tym kraju. Na kon 
terencji prasowej Dodd stwier 
dził sukcesy rolnictwa Czecho- 
słowacji oraz wzrost poziomu 
życia ludności pracującej. 

„Skomstatowałem — powie. 
dział Dodd — że ludność Cze- 
chosłowacji dobrze się ubiera 
i dobrze odżywia”, Świadczy to 
© tym, że szerokie rzesze lud- 
ności mają możność nabycia 
tak środków żywności, jak | 
produktów przemysłowych. 


Dwie porażki 
piłkarzy polskich 
na Węgrzech 


'W rozegranych w Debreczy 
nie międzypaństwowych spot 
kaniach piłicarskich padły r” 
stępujące wyniki: Polska I — 
Węgry I 2:8 (0:7), 4 Polska 
(juniorzy) — Węgry (junio- 
rzy) 2:6 (1:8), 
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WSPOŁZAWODNICTWO 

KOMBAJNÓW UKRAINY 

Kijów. — W kołchozach 1 
sowchozach południowych ob- 
wodów Ukrainy wzceszły wspa 
niałe zboża, Pracownicy ośrod 
ków maszynowych i kałchoż- 
nicy dokładają wszelkich sta- 
rań, aby zebrać plony do o- 
statniego ziarna i terminowó 
wypełnić plan dostawy zbo- 
ża państwu. 

Na Ukrainie z każdym 
dniem coraz bardziej rozsze- 
rza się front akcji żniwnej. 
Za przykładem kierownika bry 
gady traktorzystów, Grzego- 
rza Jewdomaszenko kombaj- 
ner Wysokopolskiego ośrodka 
maszynowego, Bohater Pracy 
Socjalistycznej, Moroz, wez- 
wał wszystkich kombajnerów 
Ukralny do współzawodnictwa 
o tytuł zespołu kombajnerów 
najwyższej jakości, Wezwanie 
to przyjęło wiele brygad. 


Z POBYTU DELEGACJI 
CHŁOPÓW RUMUŃSKICH 
W ZSRR 
MOSKWA. — Grupa chłó- 
pów rumuńskich, stanowiąca 
część delegacji chłopów Repu- 
bld Rumuńskiej w dalszym 
ciągu zwiedza kołchozy, sow- 
chozy, ośrodki maszynowe í 
instytucje kulturalno - oświa- p 

towe. Gruzji. 


W ciągu kilku dni chłopi ru 
muńscy zwledzali Kachetię. W 
Telawii zwiedzili oni muzeum 
historyczno - etnograficzne o~ 
raa fabrykę przędzy jedwab- 
nej. Zapozmali się z pracą in= 
stytutu naukowo - badawcze- 
go plantacji wina przy Aka- 
demii Nauk Gruzińskiej SRR. 

Druga grupa chłopów prze- 
bywająca na Kubaniu zwiedzi 
ła spółdzielnię rolniczą „Swo= 
bodny Trud" (rejon gulkie- 
wicki). 


Trzecia grupa chłopów ru- 


muńskieh, która przybyła 7 
lipca do miasta rodiec 
(obwód gorkowski) zwiedziła 


m. in, kołchoa im. Timirazie- 
wa. Goście rumuńscy objecha- 
li pola na maszynach kołcho= 
zowych, obejrzeli sieć nawad= 
niającą craz gospodarstwa in- 
spektowe i cieplarnie, Ponadto 
zwiedzili farmy hodowlane, sa 
dy owocowe ij warsztaly me- 
chaniczne, 
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„Obiecanka cacanka“ 


W ostatnich dniach maja i 
pierwszych dniach czerwca br- 
otrzynialiśmy trzy listy z wo- 
jewództwą szczecińskiego, w 
których korespondenci skarży- 
li się na szkody poczynione na 
poiach przez stada dzików, 
gresujących na tamtejszych te 
renach i na ignorowanie wszy 
stkich alarmów w tej sprawie 


przea miejscowe  nadleśnic- 
twa. 


— Tragedią tutejszych rolników 
„— pisali autorzy listów — są sta- 
da dzików, które co noc atakują 
Pola i niszczą zasiewy. Wszelkie 
odszkodowania, przyznawane przez 
DLP są nieaktualne. gdyż komisje 
Szacunkowe jeszcze nie zdążą 0- 
szacować szkód, wyrządzonych 
jednej nocy, a Już następnej no- 
Gy Szkody te są większe. Pilnowa 
uie pól nocami również nie daje 
rezultatów, Wystrzełać dzików nie 
možna, bo nadleśnictwa mają na- 
kaz ochrony zwierząt. A tymcza- 
Sem dziki ryją pola chiopskie. 
Prosimy g pomoc w rozwiązaniu 
tej sprawy, bo naprawdę ręce o- 


Tyle w listach. W dniu 2 
czerwca br. przekxazaliśmy od 
pisy listów Ministerstwu Leś- 
nictwa 'z próśbą o spowodowa 


nie skutecznej interwencji. Od 


powiedź Ministerstwa z dnia 
10.6. br. zawiera potwierdzenie 
odbioru pisma į lekoniczne za- 
wiadomieńie, że sprawa zosta- 
ia przekazana do wyjaśnienia 
odpowiednim organora: Na ża- 


| kończenia pocieszająca wżmian 


ka: „O ostatecznym wyniku 
interwencji zostanie Redakcja 
powiadomiona beżzwłiocznie 
oddzieinyth pismem“, 

Od trzech tygodni czekamy 
na to oddzielne pismo 1. nie. 
Co gorzej. Obawiamy się, ác 
czekają również bezskuiecznie 
na „skuteczną interwencję” na 
sł czytelnicy z woj. sztzeciń- 
skiego. Widocznie „odpow:ed- 
nie organa“ nieodpowiednio za 
latwiają sprawę, albo też Mi- 
nisterstwo zapomniaję o swej 
obietnicy, 

A my bardzo chcielibyśmy 
się dowiedzieć, że pladze dzi- 
ków w szczecińskim zaradźo- 


Padają ; nie chce się pracować w | ng, Prosimy więc o zrnowie- 


takich warunkach. 


dziane pismo. 


Dziwne propozycje 
Drugim Ministerstwem, któ- ļze względu na jego wagę wyma- 


Te również obiecało niezwłocz- 
lą odpowiedź jest Minister- 
stwo Oświaty. Oto tekst pisma 
tego Ministerstwa z dnia 256. 


— W odpowiedzi na notatkę pra 
Sową z dnia 11 czerwca br. z ru- 
bryki „Przypominamy“ + w spra 
wie kierownictwa szkoły podsta- 
Wowej w Woli, Ministerstwo O- 
światy Referat Prasowy komuni- 
suje, że sprawa jest w załatwie- 
Liu. O wyniku dochodzenia, które 


ga dłuższego okresu czasu, Refe- 
rat Prasowy poinformuje Redak- 
cję niezwłiecznie, 


Warto przypomnieć, że cho- 
dzi tu o sprawę, którą przeka 
zaliśmy Ministerstwu w dniu 
11 marca br. Uważamy, że 
„dłuższy okres cząsu* dawno 
już przestał być wprośt propor 
cjonalny do „wagi dochodze- 
nia“, a pozostaje w siuosunku 
odwrotnie proporcjonalnym do 
tem:* odbudowy kraju. 

Prosimy zmienić proporcję. 


Kursanci z Jadwisina donoszą: 


32 km poza Warszawą, przy 
szosie, prowadzącej do Pułtu- 
ska, wita przejezdnych duża 
tablica z napisem: Centralna 
Szkołą Pracowników Kultural 
No - Społecznych w Jadwisi- 
nie. Umieszczona obok tablicy 
strzałką kierunkowa wskazu- 
Je drogę do pięknego pałacyku 
— Niegdyś letniej rezydencji 
książąt Radziwiłłów, 

Otwarcie Centralnej Szkoły 

Frac, Kulturalno - Społecz- 
nych w Jadwisinie nastąpiło 
w dniu 2 maja br. W dniu tym 
TOZpoczął się też pierwszy kurs 
na który zostali  delegowani 
członkowie ZMP, ZSCh, Ligi 
Kobiet j związków  zawodo- 
wych. 
a Oto, co piszą w swym liście 
Bing eL kursanci z Jadwi- 
p, "aliimy sklerowani do szko 
Y DO gruntownej selekcji ua egza 
minie wstępnym, który odbył się 
W Diurze Koordynacji Ruchu A- 
matorskiego przy Min. Kultury 1 
Sztuki w Warszawie. Nauka í u- 
trzymanie w szkole są bezpłatne. 
Bzkoła wyposażoną jest w nowó- 
czesne urządzenia, pomoce nauko- 
we 1 jest całkowice zradiofonizo- 
wana. 

Na kursle wykładane są Zarów- 
no przedmioty Brtystyczne jak 4 
ideologiczne. Dużo uwagi poświę. 
ca się też praktycznemu Przygo- 
towaniu do przyszłej pracy świet- 
licowej. Prowadzimy bibliotekę 
szkolną 1 czytelnię, redagujemy 


WOJ W 


Odpowiedzi redakcji 


zielamy Wasze y ; w 
bonament nadfowy AM wać 
aja ATE pobieraną nieza- 
odbiornika gó czy posiadacz 
nie, 

„Jul. Wit, Zielonka, — Ra- 
zimy zwrócić się do Powia- 
towej Komendy SP, która 
przeprowadza werbunek do 
= Przysposobienia przemy 
a wego. W sprawie wysokoś- 
odyorąą U lokalowego należy 

, si 
Gminnego, ię do Zarządu 
pęjtesław Tkaczyński, Myśli 
ai. — Jak wynika z Wasze- 
zt mię macie podstaw do 

Tania gię o rentę w ZUS, 
praca Waszą miałą cha- 

Ja = samoistny t w czasie 
akłągaj 3 nie 'wpłacamście 
acz e do Ubezpieczalni Spo 
czyć Obecnie możecie ko- 
ki Spo! tylko z pomocy Opie- 

s) -CCznej, w ramach pro- 


— Nie po- 


słucha audycji czy 


Ze przez nią akcji, 

Ror sz Kubik, Łódź i A. 
ZUS wska, Warszawa, — 
Kawa Warszawie zakómuni 
dużego o że wobec bardzo 
leczenie Dwu wniosków o 


sanatoryjne. sprawa 


każ 1 
a będzie rozpatrywana w 


Odpowiedzi prawnika 


wą ryk Juworski, Warsza- 
~ Zawarliście związek 
nanżeńskci w 1919 r. na tere- 
da Rp R. Niestety Ambasa- 
SPA Moskwie akt na pod 
rrada których można by spo- 
try odpis — odnaleźć nie 


Możecie wob 
i ec tego wystą- 
gl ay Sądu Okręgowego właś 
za dla Waszego miejsca 
alcty cakania o odtworzenie 
nalęży ubu. Do wniosku tego 
„załączyć pismo Amba- 
mis Wa » w którym zawiada- 
ponsązę 5 © ZaBinięciu aktu, a 
[siej wskazać świadków, | 
Nefer mogliby potwierdzić da 
RA Sonalne Wasze i małżon 
cia maz. datg i miejsce zawar- 
aa "stwa. Nie koniecznie 
rzy po 0 BYĆ świadkowie, któ 

yl na samym ślubie, 


gazetki ścienne, przygotowujemy 
występy artystyczne, wykonuje- 
my dekoracje. 

W szkole jadwisińskiej stale roz 
wija się i przybiera na znaczenin 
współzawodnictwo w nauce. Ma- 
my własny samorząd 1 własną 
spółdzielnię, Zorganizowaliśmy 
też koło ZMP i PZPR. 

Oprócz zajęć szkolnych, kurso- 
we Koło ZMP opiekuje się gmi- 
ną Zegrze. Koło PZPR przystąpi- 
ło do organizacji sieci prelegen- 
tów dla wiejskich kół partyjnych. 
Szczegółną ópieką otoczone gro- 
madę Wierzbica, gdzie istnieje no 
wopowstała spółdzielnia  produk- 
cyjna. 

Oprócz nanki I pracy mamy też 
wiele przyjemności, Jeździmy czę 
sto na wycieczki, do kin I teatrów. 
W Jadwisinie mamy świetne wa- 
runki higieniczne i zdrowotne 
Gimnastyka i plaża są obowiązko- 
we. W dni upalne wykłady odby- 
wają się w parku, na korcie teni- 
sowym lub na jakiejś polance. 

Zdrowe powietrze, kąpiele w 
Narwi, plaża, sport — wszystko to 
sprawia, że oprócz wielu pożytecz 
nych wiadomości wywłeziemy z 
Jadwisina także wiele radosnych 
wspomnień, 


W hallu szkoły w Jadwisinie 
wisi transparent z napisem: 
„Szkoła ta wychowa młodzież 
na patriotów i budowniczych 
socjalizmu”, Jesteśmy pewni, 
Że zadanie to spełni należy- 
cie. 


połowie bieżącego miesiąca. 
Mamy nadzieję, że wnioski 
Wasze będą załatwione POZY- 
tywnie, a termin przeprowa- 
dzenia kuracji zostanie wy2- 
a ŁotY na bieżący olres let 


E. Tchórzewski, Wrocław. 
— Dyrekcja Generalna Kolei 
Państwowych zawiadomiła 
nas, że przeniesienie Was do 
DOKP w Warszawie nie mo- 
że nastąpić ze względu na 
brak wolnych miejsc. 


Ob. A, Królik, Warszawa. 
— Stanowisko instytucji, któ 
ra przedłużyła urlop płatny 
zdrowotny do 6 miesięcy, jest 
calkowicie zgodne z prawem. 
Życzenia co do zmiany prO- 
gramu radiowego na fali War 
szawa I radzimy zgłosić bez- 
pośmednio „Polskiemu Ra- 
diu”, 

L.W. Michałówka, St Fa- 
bisiak, Mała Wieś, Józef Roki 
ciński, Brzeźno, Szymon 
Dmowski, Mogielnica oraz Jó 
zef Wentowski, Kisielice. — 
Dziękujemy, Nadesłanych ma 
teriałów na razie nie wyko- 
rzystamy, prosimy jednak © 
dalsze nadsyłanie korespon- 
dencji. 


Walerian  Święcki, Stara 
Wieś. — Prawo dochodzenia 
na drodze sądowej należności 
z tytułu umowy o pracę prze- 
dawnia się po upływie roku 
od daty rozwiązania tej umo- 
wy. Roszczenia zaś pracowni- 
ka, dotyczące tantiemy, graty- 
fikacji lub z tytułu godzin nad 
liczbowych i urlopu przedaw- 
niają się po upływie 6 miesię- 


cy. 

Słusznie więc Sąd Okręgo- 
wy oddalił Wasz pozew, gdyż 
wnieśliście go dopiero w 1948 
roku, zaś umowa © pracę zo- 
stała rozwiązana w dniu 1 
stycznia 1943 r. To, że przez 
3 lata usiłowaliście polubow- 
nie uzyskać należność, nie wy 
taczając pracodawcy sprawy 
sądowej nie zmienia faktu, że 
w myśl ustaw, sprawa zostala 
przedawniona. 
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Ekipy fabryczne coraz lepiej 
realizują akcję łączności 


a 2 + a r 
Robotnicy woj. szezecińskiego zacieśniają kontakt z mało- i śred 


Jeszcze do niedawna ruch 
łączności klasy robotniczej ze 
wsią w województwie SZCze- 
cińskim nosił raczej charakter 
żywiołowy. Podstawowe orga- 
nizacje partyjne i związki za- 
wodowe prowadziły akcję na 
własną rękę, w sposób nie- 
skoordynowany. Dopiero od 
czerwca ruch ten został upo- 
rządkowany. W Komitetach 
Powiatowych wydzielano spe- 
ejalnych do tego instruktorów 


Czytamy i słyszymy dużo © 
pracy w dobrych i złych ma- 
jątkach. Chcemy więc powie- 
dzieć trochę o gospodarce w 
naszym majątku PGR w Parz- 
niewie, który leży w pow. gro 
dziskim, 

W 1945 r, było u nas, tak 
jak w innych majątkach pra- 
wie wszystko zniszczone. Mie- 
liśmy jednego konia i 9 krów 
na 810 ha ziemi. Ale już po 
roku gospodarki zasieliśmy 75 
proc, ornej ziemi i zdołaliśmy 
podnieść stan inwentarza. 


Z każdym rokiem majątek 
podnosił się gospodarczo, ale 
choć cieszyło to robotników, 
nie mieli oni sprawiedliwej 
zapłaty, dopóki majątek nale- 
żał do „Agrilu”, W 1948 r. zli- 
kwidowaliśmy ostatnie odłogi 
i pomimo że wszystko było 
obsiane, majątek był deficyto- 
wy. 

Zmiana na lepsze nastąpiła 
teraz, kiedy przeszliśmy pođ 
zarząd PGR. Mamy 560 ha pod 
pługiem z czego 220 było za- 
siane żytem, 10 ha pszenicą o- 
zimą i 40 jarą, 60 ha zajmuje 
owies i jgczmień, reszta to kar 
tofle i mieszanki, 

Inwentarz nie jest już „jak 
było za czasów „„Agrilu”, scho- 
rowany i Zzdychający. Nasze 
30 krów — to wszystko sztu- 
ki zdrowe i okazałe. Na 50 ko- 
ni mamy 17 klaczy i wszystkie 
pokryta. 

Spodziewamy się poważnych 
dochodów w tym roku. 


Pierwsi skończymy Żniwa 


Za kilka dni rozpoczniemy 
żniwa, do których jesteśmy 
przygotowani. Czeka na pracę 
6 traktorów, 4 snopowiązałki 
i 8 żniwiarek. Nie robimy ta- 
jemnicy z tego, że zamierzamy 
zająć pierwsze miejsce we 
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Szofer, który mnie podwo- 
zi a Tarnowa do pobliskich 
Moście, wskazuje ręką na bie 
lące się w oddali podłużne 
budynki hal fabrycznych. 

Po paru minutach wóz sta- 
je. Jest wczesne rano. Z ko- 
mina fabrycznego unosi Się 
długa wąska smużka jakiegoś 
dziwnego, żółtawego dymu. 

Tow. Jam Muzyka pracuje 
w Państwowej Fabryce Zwiąż 
ków Azotowych w Mościcach 
od początku jej istnienia. Pa- 
mięta wiele i mógłby opowie- 
dzieć dużo. Teraz mówi o tym, 
w jaki sposób PFZA, jego fa- 
bryka, stała się przodującym 
zakładem, zdobyła pierwsze 
miejsce w międzyzakładowym 
współzawodnictwie pracy, wy 
przedzając 154 innych fabryk 
przemysłu chemicznego w Ca- 
łej Polsce. 

— Współzawodnictwo Tozpo 
częlsśmy w kwietniu 1948 r. — 
mówi, Okres początkowy był 
trudny. Musieliśmy przełamać 
nieufność części załogi, prze- 
konać ich, że to nie jest zwy- 
kły wyścig pracy, który „wy- 
gs ostatnie siły z człowie- 


— No i jak przekonalście 
całą załogą do współzawodnie 
twa? 

— Jak? — tow. Muzyka t= 
śmiecha się szeroko. — Lu- 
dzie- się sami przekonali. W 
rozmowach, na zebraniach 
przy pracy tłumaczyliśmy, co 
daje robotnikowi ruch wspól- 
zawodnictwa. Wskazywaliśmy 
przede wszystkim na to, że 
zwiększona wydajność pracy, 
jaką daje wepółzawodnictwo, 
przynosi z kolei polepszenie 
— i to znaczne — dochodów 
robotniczych, 

Wymowa cyfr 

Słowa tow. Muzyki są opar- 
te na cyfrach, 

W kwietniu 1948 r. współza- 
wodniczyło 31 proc. załogi 
PFZA. W czerwcu — 58 proc 
We wrześniu — 76 proc. W 
grudniu — 78 proc. W marcu 
1949 r. — dokładnie 80 proc. 
całej załogi. 

— Wyniki współzawodnic- 
twa pracy widać u nas nie 
tylko na wykresach produk- 
cyjnych czy tablicach statys- 
tycznych — mówi dyrektor 
PFZA, b. robotnik, stary dzia 
łacz rewolucyjny, tow. Stani- 
sław Anioł. Wyniki współza- 
wodnictwa widać u nas wszę 
dzie, na każdym kroku. Choć- 
by np. w warsztacie mecha- 
nicznym. Dawniej panował 
tu nieporządek. Brak było or 
ganizacji pracy, A dziś? Dziś 
wystarczy zajrzeć do pierw- 
szej szuflady warsztatowej. 


ORZZ. Wydział Kobiecy przy 
X. W. i Wojew. Zarząd ZMP 
także się do akcji włączyły, 
powierzając sprawę odpowie- 
dzialnym towarzyszem. Obec- 
nie uporządkowano sprawę po 
wiązania zakładów z groma- 
dami. Najlepsze exipy wyjeż- 
dżają przede wszystkim do 
gromad, w których istnieją 
spółdzielnie produkcyjne, lub 
komitety założycielskie. 
Ekipy fabryczne nauczyły 


F. Cybulski 


Sekr. POP w maj. PGR 
Parzniewo 


współzawodnictwie i pierwsi 
zakończyć żniwa. Jeżeli pogo- 
da będzie dobra, to w 7 dni bę 
dziemy mieli wszystko skoszo 
ne i postawione. 

Takie przygotowanie do 
żniw, jak również stałą troskę 
o Sprawy gospodarcze, za- 
wdzięczamy naszej Partii i 
administracji majątku. W orga 
nizowaniu pracy dużo pomo- 
gły narady gospodarcze urzą- 
deane przez administratora zes 
polu, tow. Orczykowskiego. 
Robotnicy zrozumieli dokład- 
nie, jaką wartość przedstawia 
pilna i na czas wykonywana 
praca. 

Przykładem może być wypa 
dek, kiedy spodziewając się 
deszczu postawiliśmy na zebra 
niu partyjnym sprawę zwózki 
rzepaku. Zwoziliśmy całą noc, 
wszyscy chętnie, a gdy rano 
zaczał padać deszcz, zadowole- 
nie było ogólne, Niech pada — 
my zdążyliśmy, mówili towa- 
rzySsze. 

Najlepsi w pracy 

W pracy wyróżnić można by 
wielu, ale najlepszymi są to- 
warzysze: Fabisiewicz, Wit- 
kowski, Gąsiewicz i mechanik 
Zarychta, bezpartyjny. Mecha 
nikowi zawdzięczamy dobry 
stan maszyn. Tow. Witkowski 
jest kowalem i postanowił za- 
oszczędzić sam 100.000 zł, co 
stanowi pokaźną sumę, gdyż 
plan oszczędzania całego mająt 
ku przekracza 1 milion, 

W majątku mamy 4-oddzia- 
łową szkołe i przedszkole, któ 
re mieści się w dawnym pa- 
łacu. Zadowoleni jesteśmy z 
nauczycielki, ob. Kwaśniew- 


Ot, po prostu sami robotnicy 
przekonali się, że o wynikach 


współzawodnictwa decyduje 
organizacja. | 
W ślad za  umasowieniem 


ruchu współzawodnictwa szło 
zwiększenie wydajności pro- 
dukcji, Wystarczy powiedzieć, 
iż wysokość produkcji po- 
większyła się w stosunku do ro 
ku 1947 blisko czterokrotnie 
Przy zmniejszeniu 
za ło gi! Planowe Toz- 
mieszczenie fachowych kadr 
sprawiło, że uruchomiono na- 
wet nowy dział produkcji za- 
trudniający około 150 osób, 
bez zaangażowania choćby jed 
nej nowej siły roboczej. 

Wzrosły też zarobki robotni 
ków, W marcu 1948 przeciętna 
płaca pracownika fizycznego 
PFZA wynosiła 6.650 zł, Dziś 
równa się ona 17.695 zł. Cytry 
te mówią same za siebie. 


Zadecydował człowiek.. 

O osiągnięciach PFZA za- 
decydowała załoga. Zadecydo- 
wał człowiek. Orgamzacja par 
tyjna potrafiła zmobilizować 
wszystkich pracowników do 
walki o wykonanie i przekro- 
czenie planów produkcyjnych. 
Potrafiłą stworzyć warunki, 


się już na ogół prowadzić ma- 
sową pracę polityczno-uświa- 
damiającą wśród chłopów, 
działając w kontakcie z pod- 
stławową organizacją partyjną 
i wciągając ją do tej pracy. 
Tak np. w powiecie Drawsko 
dzieki pracy ekipy PZPW 
zwiększył się dopływ chłopów 
do spółdzielni produkcy jnych. 
To samo zanotowano także w 
innych powiatach. 

Ekipy pomagają wraz z or- 


Dzieki pracy organizacji partyjnej 
Parzniewo staje się wzorowym majątkiem 


skiej, która współpracuje 2 na 
mi, pomagając w pracy świe- 
thcowej i zwalczaniu analfa- 
betyzmu. 

O pracy Świetlicowej można 
u nas na razie mówić tylko w 
zimie. Prenumerujemy „TIry- 
bunę Wolności“, „Chłopską 
Drogę" i „Trybunę Ludu“. To- 
warzysze chętnie przychodzą 
na głośne czytanie. Składki 
partyjne i na Centralny Dom 
regulujemy w 100 proc. 


Będziemy się szkolić 


Piszemy o tym, co jest do- 
bre. W naszej pracy mamy jed 
nak i słabą strone, jest nią 
sprawa szkolenia. Bardzo trud 
no prowadzić szkolenie w ma- 
jątku, Mamy wprawdzie pew- 
ne postępy Z zimy ubiegłego 
roku. W tym roku przeznaczy 
my więcej czasu na szkolenie. 

Gospodarcze osiągnięcia nie 
wątpliwie zawdzięczamy umie 
jemnej administracji, ale poważ 
ny wkład ma nasza organiza- 
cja partyjna i rada rolna, 

Obecnie mamy nowego kie- 
rownika majątku, ob. Służew- 
skiego, — doświadczonego fa- 
chowca, z którym na pewno do 
brze ułoży się współpraca. W 
majątku jest to ważnym czyn- 
nikiem. 2 

Zaprowadzone u nas współ- 
zawodnictwo, według nowych 
norm, również przyczyni się 
do poprawy wyników pracy. 
Niektórzy towarzysze a mająt 
ków myślą, że praca Partii 
lub rady rolnej polega na 
ciągłym obradowaniu. Prawie 
wszyscy robotnicy są u nas w 
Partii Jak zachodzi potrzeba 
radzenia to i na podwórzu 
przez parę minut postanawia- 
my jak i co robić, 

Pracujemy pod hasłem — 
mniej gadania, a więcej robo- 
ty. 


Zakłady w Mościcach przodują 


O fabryce, która zdobyła pierwsze miejsce w przem. chemicznym 


w których zrodził się nowy, 
socjalistyczny, stosunek załogi 
do wykonywanej pracy. 

Organizacja partyjna potra- 
fiła wreszcie tak pokierować 
pracą rady zakładowej, że ta 
stanowi w chwili obecnej naj 
lepszą fabryczną Organizację 
związkową w całym wojewódz 
twie. 

Już w r. 1947 organizowano 
w Fabryce Związków Azoto- 
wych narady techniczno - wy 
twówcze, pod ówczesną nazwą 
konferencji technicznych. Od 
dawna zaprowadzono też sta- 
łą, systematyczną, codzienną 
kontrolę wyników wykonywa 
nia planu w czterech podsta- 
wowych działach produkcji. 
Wielkie tablice umieszczone w 
różnych punktach fabryki sy- 
gnalizują załodze wyniki pros 
dukcji ostatniego dnia, 


Są one wyższe o 15 proc. od 
zaplanowanych. 


Tow. Rudzki, sekretarz ra- 
dy zakładowej, 2 
dumą zwraca uwagę na te cy- 
fry. Mówią one o wy= 
siku produkcyjnym robotni- 
ków PFZA. 


IGNACY KRASICKI 


Pół roku trwa nauka szewstwa 
dzięki nowej metodzie nauczania 


dyplomu szew- 
skiego droga nauki u majstra 
kosztuje sporo RR, Termina 
tor pozostawiony sam so- 
bie. Tylko od jego zdolności i 
inwencji zależy czas trwania 
nauki. Nieraz, gdy uczeń tęr- 
minuje u majstra, który nie 
lubi zbyt szybko odsłaniać ta- 
je zawodu, okres nauki 
trwa dłużej niż 3 lata. 
Inaczej zawodu szewskiego 
uczy Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Warszawie, sto- 
sując plastyczną metodę nauki 
opracowaną przea prot. Chrza- 
na Nauka zawodu szewskiego 
tą metodą trwa najwyżej 6 
miesięcy. Uczniowie, mając do 
dyspozycji różnego rodzaju 
plansze, makiety i modele zao 
patrzone w dokładne wyjaśnie 
nia i obrazujące cały proces 
produkcji w najdrobniejszych 
szczegółach Szybko poznają 
tajniki zawodu. Z początku 
uczeń wprawia się pracując 
na fibrze, następnie robi buty 
płócienne, a w końcu męskie 
i damskie obuwie skórzane, 
Kurs liczy 30 osób. Wszyscy 
są członkami ZMP. Wczoraj 
przeszli oni pierwszy prawdzi- 


wy egzamin. Egzamin tan, któ 
rege celem byłe spra e 
jakości obuwia 'wypadł bardzo 
dobrze. Specjalna komisja przy 
jęła bea jakichkolwiek za- 
strzeżeń przeszło 200 par bu- 
tów wyprodukowanych przez 
uczniów w okresie trwania 
kursu. 

— Uczę się zaledwie 5 mie- 
sięcy — mówi K. Grzelak — 
a robie już 10 parę butów. Me 
toda plastyczna prof. Chrzana 
jest bardzo przejrzysta i do- 
stępna. Nauka szła nam bar- 
dzo łatwo. 

Jan Ostrzygielski także jest 
już prawdziwym szewcem, 

— Zanim wstąpiłem do Za- 
kładu — mówi — terminowa- 
łem przez trzy miesiące u mi- 
strza kamaszniczego. Całą mo- 
ją pracą było ostrzenie noży 
i pomaganie pani majstrowej. 
Dzięki metodzie prof. Chrza- 
na już po 5 miesiącach czuję 
się fachowcem. 

Kurs kończy się 1 sierpnia 
kr. Był to kurs eksperymental 
ny. Ponieważ dał bardzo dobre 
wyniki, przewiduje się więc 
urządzenie następnych turnu- 
5óÓw. (ura) 


niorolnym chłopem 


ganizacjami partyjnymi w usu 
waniu nieuczciwych kierowni- 
ków spółdzielni gminnych „Sa 
mopomoc Chłopska”, lub nie- 
odpowiednich sołtysów. 


Komitety Powiatowe przed 
wyjazdem ekip przeprowadza- 
ją odprawy i krótkie semina- 
ris, a po powrocie ekipy zda- 
ją sprawę ze swej pracy. Pod 
tym względem celuje Komitet 
Powiatowy w Koszalinie. 

Reakcja prowadzi szeptaną 
propagandę przeciw ruchowi 
łączności, próbując jadzić i 
szczuje chłopów przeciw eki- 
pom robotniczym. Doświadcze 
nie jednakże wykazuje, że ca- 
ła ta propaganda elementów 
reakcyjnych nie znajduje po- 
słuchu, zwłaszcza tam, gdzie 
ekipy są szkolone i prowadzą 
masową polityczną pracę 
wśród chłopów. Niestety wiełe 
jeszcze ekip w powiatach słup 
skim, gryfickim i kołobrze- 
skim, zamiast politycznej pra- 
cy, zamiast nawiązania kontak 
tu z POP w gromadzie, zasicie 
piają się na cały dzień w war- 
sztatach SOM i nie nawiązują 
kontaktu z masą chłopską. Te 
i inne niedociągnięcia usuwa- 
ne są w toku samej pracy. 

(GB) 


Szybko postępuje 
budowa zakładów 
mleczarskich 


Przy ul. Puławskieg 164/174, 
SPB buduje filig Stołecznych 
zakładów Mleczarskich o zdol 
ności produkcyjnej ponad 
60.000 litrów mleka pasteryzo- 
wanego dziennie. Zakład ten 
będzie się składał z kompleksu 
6 budynków, w których będą 
się mieścić urządzenia produk 
cyjne, laboratoria, probiernie 
itp, Wybudowany będzie także 
budynęk administracyjny oram 
mi Iny dla pracowników. 


W roku bieżącym SPB odda 
dwa główne budynki: produk- 
cyjny i gospodarczy. 


Dzięki współzawodnictwu 
pracy, w którym bierze udział 
cała załoga, przyśpieszono bu 
dowę o dwa tygodnie, Znacz- 
ne przyśpieszenie robót umoże 
liwi także zastosowania stro- 
pów prefabrykowanych proje- 
ktowanych przez prof. T, Kla- 
usa. Montaż każdego stropu nie 
będzie trwać dłużej niż 3 dni. 


Ponieważ produkcja cegły ce 


mentowej tow. Heówki prowa- | 


dzona jest na miejscu, zaosz- 
czędzono 200 tys. a. (lwa) 


Współzawodnictwo 


na wsi krakowskiej 


(Koresp. wł.) Coraz szerzej 
rozwija się na terenie wsi woj. 
krakowskiego ruch współza- 
wodnictwa. Na 1.378 gromad 
do współzawodnictwa przystą 
piło dotychczas około 1.000 
gromad i 102 gminy. Współza- 
wodniczą między sobą również 
poszczególne powiaty. Woj. 
krakowskie  wapółzawodniczy 
z woj. gdańskim, kieleckim i 
rzeszowskim na odcinku kon- 
traktacji i dostawy trzody 
chlewnej, organizacji grup pro 
ducentów i plantatorów, sa- 
downictwa i onganizacji kół go 
spodyń wiejskich. 

We współzawodnictwie przo 
dują powiaty: brzeski, bocheń 
ski, nowotarski, żywiecki i dą 
browsko - tarnowski (Kr) 


Odzieżowey 
rozwijają 


współzawodnictwo 


pracy 

W miesiącach maju 1 czerw- 
cu br. liczba współzawodniczą 
cych w przemyśle odzieżowym 
wzrosła w porównaniu z dwo- 
ma pierwszymi miesiącami I 
kw. br. — o 30 proc., Go odbi- 
ło się wyraźnie na stopniu wy 
konamia planów  produkcyj- 
nych. 

„Podczas gdy w I kw. br. plan 
wykonano pod względem war- 
tości w 94,3 proc. to w miesią- 
cach maju i czerwcu br. osią- 
gnięto już 100,2 proc. 

Najlepsze wyniki uzyskały 
Łódzkie Zakłady Przemysłu O- 
dzieżowego, oraz zakłady w Po 
znaniu. Wrocławiu, Gryfowie i 
Pitawie. 


Należy podkreślić, że zwie- 
kszyła „Się ostatnio bardzo zna 
cznie ilość podejmowanych zo- 
bowiązań indywidualnych. 

Ostatnio Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy Prze 
mysłu Odzieżowego zatwierdził 
nowy regulamin współzawad- 
nictwa zwracający szczególną 
uwage na jakość produkcji. (h) 
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DODATKOWE ZAPISY 
DO SZKOŁY RYBAKÓW 
DALEKOMORSKICH 
Do szkoły rybaków dalekomor- 
skich przeprowadzane są dodatko- 
we przyjęcia na wydziały mecha- 
niczny ł nawigacyjny. Kandydaci 
w wieku od łat 17 do 21 winni skła 
dać podania bezpośrednio do Ko- 
mend Wojewócztrich „SP. 
Termin składania podań upływa 
25 lipca br. 


27 STATKÓW WPŁYNĘŁO 
W UB. MIES. DO PORTU 
SZCZECIŃSKIEGO 


W częrwcu do portu  szczeciii- 
skiego wpłynęło 257 statków, wy- 
płynęło — 25i. Obrót portu osląg- 
ną? 314.4800 ton towarów, z czego 
czołową pozycję stanowi węgiel, 
bunkier i koks, 


PGR WOJ. OLSZTYŃSKIEGO 
ROZPOCZĘŁY ZNIWA 
'W majątkach PGR okręgu ol- 
sztyńskiego rozpoczęto zbiór jęcz- 
mienia ozimego i żyta. Jeden s 
pierwszych rozpoczął żniwa zespół 
rolny 2Zybultowo, 


CHŁOPI POW. DZIERZONIÓW 
WSPOŁZAWODNICZĄ 
W DOSTAWIE TUCZNIKÓW 


(Koresp. wL) W ramach współza- 
wodnictwa ehlopl pow. dzierżo- 
niowszkiego zobowiązali się dostar- 
czyć do spółdzielni gminnych żucz 
niki tylko ponad 129 kg wagi. Go» 


POMOC 
BĄSIEDZKA W ZNIWACH 
W WOJ. KIELECKIM 


(Korespn. wł). Akcją pomecy są 
słedzidej w tegorocznych tniwach 
objętych zostanie w woj. kielec- 
kim 7.916 gospodarstw mało i fred- 
niorolny ch. 


CORAZ WIĘCEJ 
BWIETLIC DZIECIĘCYCH 
w woJ. RZESZOWSKIM 
(Koresp. wi.) Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Rzeszowie poważnie 
rozbudowało sieć ówietlie dziecię- 
cych. Ilość ich wzrosła w br, do 


tych znalazło oplekę pedagogiczną 
oraz dożywiało się 9.310 dzieci (CB 


JUNACY „SP“ NA CZEŚĆ 

ROCZNICY POWSTANIA ZMP 

(Kotesp. wł.) Z okazji nadchodzą 
tej rocznicy powstania ZMP junacy,, 
„SP“ w Starym Sączu zobowiązań 
się przeprowadzić meliorację we 
wsi spółdzielczej Mostki oraz po= 
móc przy budowie domu ludowego 
w Skrudzinie. (kr) 


WYNIKI REJESTRACH | < 
ANALFABETÓW W OFOLÓ 
u. 


W Opolu zarejestrowane 637 anal 
fabetów 1 413 półanalfabetów, w 
tym 292 mężczyzn i 758 kobiet. Na 
kurs dokształcający skierowano SIŁ 
osób, 


EGZAMINY 
W STUDIUM 
ADMINISTRACYJNYM 
W RZESZOWIE 
W Rzeszowie, w obecności dsiega 
ta Ministerstwa AGministrach Pua 
blicznej, odbył się w Pańctwewym 
Studium Administracyjnym egz 
mia roczny dla 70 słuchaczy. Egza . 
min końcowy na 3 roku Studiuną 
zdało 25 osób. Absolwenci wykazaw! 
M wysoki poziom wiedzy fachoweją” 


WOJ. KRAKOWSEIE 
PRZYGOTOWUJE SIĘ DO SEWU 
POPLONÓW ; 

W związku z madchodzącym okr 
sem żniw, krakowski oddział Cenad 
trai Rolniczej Spółdzielni Usa 
gomoc Chłopska" zaopatrzył gmin 
me spółdzielnie w nasiona roślin pa 
stewnych, przeznaczonych do sies 


| wu, zaraz po żniwach Jak: wyk% 
pełuszka. groch, koński ząb, kapus" 


144 (W r. 1948 — 71), W świetHcsch 


Wręczenie nagród 


sta pastewna i Inna. 


REKORD MURARSKRI 
WYBRZEŻA 
Pracownicy WPB w Gdym! mu- 
'rarz Franciszek Richter f jego poa 


|moenicy: Bychowski I Hirsch, zaa 


trudnient przy budowie bloków 
mieszkalnych, wmurowal w ciągu 
jednego dnia 7.060 cezieł. Trójka 
Richtera ustanowiłs w ten sposób x 
rekord murarski Wybrzeża. 2 


zespołom murarskim w Krakowie 


(Koresp. wł.) Dyrekcja Pol- 
skiego Radia w Krakowie urzą 
dziła w Studlum Muzycznym 
koncert dla robotników SPB, 
zatrudnionych przy budowie 
nowego gmachu rozgłośni kra 
kowskiej. W czasie koncertu 
wręczono najlepszym zespo- 
łom murarskim dyplomy i od- 
znaki przodowników pracy 
oraz negrody pieniężne. 


Spółdzielnie pracy 


W uznaniu dotychczasowych r 
wyników pracy zespołowej, y 
tuły przodowników pracy o- 
trzymali murarze: Gruca, Ste 
pak, Chiebica, Wójcik, Wróbel 
i Pietrucha. Zespół Grucy usta 
nowił łeden z rekordów Pol- 
ski, układając w ciągu 8 go 
dzin pracy 32.250 cegieł. (Kr) 


zatrudnią 2000 kobiet 


W Warszawie odbyła się w 
Centrali SpólMziełni Pracy na- 
rada, poświęcona zagadnie- 
niom zatrudnienia kobiet w ra 
mach spółdzielczości pracy. 

Centrala Spółdzielni Pracy 


do dnia 22 lipca br. — 28 no- 
wych robotniczych spółdzielni 
pracy, które zatrudnią w pier- 
wszym etapie 2 tys. kobiet, 
przeszkołonych przez Ligę Ko 
biet. 


zobowiązała się zorganizować 


Traktorzyści szkolą się 
w Ostrołęce 


W Ostrołęce w dniu 1 Mpca 
zaczęły się kursy trzymiesięcz 
ne dla traktorzystów. 

Otwarcie kursu zagaił staro 
sta pow. Ostrołęka, przemó- 
wienie okolicznościowe wygło- 
sił sekretarz PZPR tow. Rat- 
kowski. 

Kurs dla traktorzystów pro 
wadzi szkoła z Ciechanowa 


„Motor“. Opiekunem kursu 
jest porucznik Rakiecina. Nau 
ka trwa od 4 do 5 godzin 
dziennie. Wszyscy uczący się 
będą przyjęci do Związku Za- 
wodowego „Transportowców”, 
Związek zatrudni w miarę po- 
trzeby nowych traktorzystów. 
Z nauki korzysta około 60 o- 
sób, 


5 milionów oszczędności 
przez ulepszenie motopompy 


Zatrudnieni w Państowym 
Przedsiębiorstwie Robót Czer- 
palnych i Podwodnych w Gdań 
sku, mechanik Stefan Kwiatko 
wski i maszynista Józef Kazal, 
stosując specjalny starter, do- 
konali ulepszenia motopompy 
typu „Lister“. Starter umożli- 
wia natychmiastowe uruchomie 
nie pompy, której uruchornie- 
nie trwało dotychczas 1 — 2 
godzin. 


RADIO 


WTOREK — 12 LIPCA 


Sygnał czasu 12.00. Wiadomości: 
5.15, 6.00. 7.00, 8.00, 12.04, 17.00, 19.00 
21.09, 23.00. Program: na dziś 6.55, 
na jutro 23.50. 


5.20 Koncert dla świata pracy z 
Czechosłowacji. 6.15 Muzyka. 6.20 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 8.05 In- 
formator radiofonizacji. 8.10 Mu- 
zyka. 8.33 „Daieko od Moskwy“ — 
AŻajewa. 8.55 Przerwa. 12.29 Dia 
wsi. 12.50 Przerwa. 15.30 Dla dzie- 
ci. 15.55 Pogedauka. 16.03 Felieton. 
16.20 Kompozytor Tygodnia: Be- 
ethoven. 17.15 Koncert rozrywka- 
wy. 18.60 „Z frontu brygad SP“. 
19.15 Muzysa czeska. 18.50 „Z ży- 
cia Rumuni". 13.15 Na muzycznej 


fali. 19.45 „Opowieść o Chopinie*" 
— Czartkowskiogo. 2000 Koncert 
symfoniczny. 21.40 Muzyka (13- 
necena. 22.20 Rimski - Korsagow 


— Kwintet na flet. 
2409 Konice audycji, 


23.10 Muzyka 


Dzięki ulepszeniu, dokonane 
mu przez robotników zostanie 
zaoszczędzona suma 5 milio- 
nów zł rocznie, 
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Mecz szachowy 
6,5: 


Druga runda meczu szacho- 
wego zakończyła się na prze- 
kór maszym optymistycznym 
przewidywaniom porażką dru 
żyny polskiej. Zdołaliśmy zte 
misować zaledwie trzy partie, 
dziewięć przegraliśmy. Łącz- 
ny wynik tej rundy — 10,5:1,5 
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Polska- Węgry 
17,5 


ski w ostrym, niezbyt dokład 
nie znanym sobie wariancie, 
uległ Szily. 6) Füster pokonał 
Platera po dłuższej walce po- 
zycyjnej. 7) Tarnowski prze- 
grał w końcówce z Szilagyi. 
8) Bakonyi wyzyskując duży 
niedoczas Grynfelda zdobył 
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Polska H — Węgry II 0:3 (0:0) 


Brak odpowiednich trenerów przyczyną naszych porażek 


GDYNIA. Bramki zdobyli w 
28 min. po przerwie Budai, w 
35 min. Szabo j w 37 min. Ma- 
szaros. 

Sędzia główny: Michalik, se 
dziowie boczni: Sznajder i 
Długosz. Widzów ok. 35 tys. 

Składy drużyn: Polska B.: 


państwowych.  Przegrywamy, 
bo w klubach nie ma nieste- 
ty, odpowiednich trenerów. 
Przed meczem _pytaliśmy 
Prezesa Węgierskiego Związ- 
ku Piłki Nożnej Kovaca o na- 
zwiska trenerów klubów 1I-li- 
gowych Padały nazwiska zna- 
ne dobrze nie tylko na Wę- 


dzieć, jak należy instruować? 
Czy jeden kurs unifikacyjny 
może nauczyć ich, jak należy 
szkolić innych? 

Wydaje się, że PZPN powi- 
nien wreszcie energicznie za- 
jąć się sprawą sprowadzenia 
do kraju kilkunastu pierwszo- 
rzędnych trenerów. Jeśli klu- 


nym wiatrem, nie powodują w 
naszych szeregach załamania 
Fomoc i obrona pracują ofiar- 
nie, walcząc o każdą piłkę 

starają się o niedopuszczanie 
przeciwników do pozycji strza 
łowej. Taka gra kosztuje jed- 
nak zbyt wiele nerwów. Po- 
lacy biegają znacznie więcej, 
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Sukces polskiego motocykla 


w wyścigu ulicznym w Krakowie 


z .Polonit* Bytom w kategori 
130 ccm na motocyklu polskiej 
produkcji SHL. W połączeniu 
z ostatnimi sukcesami SHL-kl 
w raidzie do Gdyni — jest to 
wielkie osiągnięcie naszych 
konstruktorów. Wyniki posz 
czególnych biegów przedsta- 
wiają się następująco: 

Kat. 130 ccm: 1) Jankowski 
„Polonia“ Bytom SHL 94 


dla Węgrów uważamy co | piona i wygrał partię. 9) Je- | Jurowicz, Dudek—Flanek, Sło- i ala JED A i 
i i z : ; sig, : grzech: Lyke, Bukohy, Col-|by ligowe są w kłopotach fi-|niż przeciwnicy; zmęczenie Pogoń" ý: 
prawda za zbyt wysoki, gdyż | ney długą kombinacją zdobył zy de: BL EWĘ R: Ra RATA nansowych, to powinny pomóc| musi się wreszcie odbić na PE? Eg» ZO z 
nie wszystkie partie zapowia | figurę z Arłamowskim. 10) |_| prrasówka — * wiśniewski Pytaliśmy naszych reprezen-|im piony. Bez odpowiednich | wyniku. Węgrzy tymczasem Gwardia" Bydgoszcz, DKW. 
dały się dla nas tak niepo- | Pytlakowski w niedoczasie mu | (Rembecki). tantów: padają nazwiska: Py-|trenerów oczekują nas poraż- REWA Ri na boisku spo- " Kat. 250 ccm: 1) Wodnicki, 
myślnie, nie mniej jednak | siał zgodzić się na remis wiecz| Węgry B.: Grosits; Rudas— tel, Wilczyński, Zgol, Kuchyn-|ki z każdym niemal zagrą- |kojnie, piš chodzi od nogi „Gwardia“ Kraków. NSU, 4 
SR: , ka. Owszem, ludzie mający | nicznym przeciwnikiem. do nogi, nie ma niecelnych po Hołubowicz, "Opole,  Rudgę 
„| nym szachem z Tórókiem. 11) | Szabo, Horwath — Szucs — | dużo dobrej woli i zapału, ale] Pierwsze minuty gry, cho-| dań, Węgrzy przeważają, nie 3) Michalski ETN Puch. 
Sojka słabo zozegrawszy de- ANKA pasa Ł. SCE 3 skąd oni z kolei mają wie- ciaż Węgrzy zaczynają z sil-|mogą jednak zdobyć bramki, Kat. 350 cem: 1) Brun Sta- 
biut szybko przegrał z Kapu. Poles > RE = da BALA EE So 6 me dochodzi nisław, „Ogniwo“ Warszawa, 
12) Kardos w dłuższej koń- z PO ONZE Norton, 2)  Sierosławski, 


Benkó (Węgry) 


cówce przy szeregu obustron 
nych błędów wygrał ostatecz 
nie z Czerniakowem. 

Mecz z najsilaiejszą druży- 
ną europejską zakończył się 


W obecności Marszałka Pol- 
ski Żymierskiego, Ministra Ko 
munikacji Rabanowskiego, 
dyr. GUKF tow. Motyki oraz 
rekordowej liczby publicznoś- 
ci, wbiegły na stadion we 
Wrzeszczu reprezentacje Pol- 


ostatecznie naszą porażką w |Ski II i Węgier II, by zmie- 


rzyć się w meczu rewanżo- 
wym za zeszłoroczną porażkę 
Polski w Budapeszcie 0:8. Nie 
stety, znów przegraliśmy. 


Zwycięstwo Gabrycha w wyścigu 
o mistrzostwo Zw. Zawodowych 


W niedzielę 6 godz. 11.30 
spod lokalu CRZZ przy ul. Ko 
pernika, odbył się start uczest 
ników szosowego wyścigu ko- 
larskiego o mistrzostwo Żwiąz- 
ków Zawodowych na trasie 
Warszawa — Łódź, wynoszącej 


publiczność samotnie wjeżdża 
w ulice Łodzi, wpadając rów- 
nież pierwszy na tor helenow- 
ski w czasie 3.41, 

Znajomość trasy wykorzy- 
stuje również drugi łodzia- 
nin — Stolarczyk. Odrywa się 


ciwnika. Węgrzy stosują trick 
ze „spałonym”, polegający na 
tym, że z chwilą, gdy pomoc- 
nik polski szykuje się do po- 
dania piłki, wysuwają się na- 
tychmiast do przodu, zosta- 
wiając naszych napastników 
na  nieprzepisowej pozycji. 
Mimo rad i nauk w czasie 
przerwy, jakich nie szczędzi- 
li naszym napastnikom trener 
i kapitanat, sytuacja po pau- 


„Gwardia* Kraków, Exelsior, 
3) Kupczyk, „Skra — Okęcie* 
Warszawa, Norton.. 

Kat. 500 ccm: 1) Koprowski 
M. „Gwardia* Kraków, Nor= 
ton, 2) Mieloch, „Unia“ Poz= 
nań, Norton, 3) Markowski, 
„Skra — Okęcie“ Warszawa, 
Norton, 4) Bębenek, „Związkę 
wiec" Kraków, Norton, 5) Ży= 
mirski, „Skra Okęcie* Warsza 
wa. Triumph. 


Porażka, jaką nasi reprezen- | 145 kilometrów. Oprócz 35|gq czołówki już na uticach| € była znów identyczna. Andrzej Żymirski Kategoria sportowa 350 cem 
tanci ponieśli z II reprezenta- | zawodników Polaków, w wy-|Łodzi i wpada na metę jako| W drugiej połowie począt- 1) Kupczyk „Skra—Okęcie*— 
cją Węgier, nie jest jednak |ŚCigu startowała reprezenta- | drugi, a za nim kolejno przy-|KOWO gra jest otwarta, jednak| w niedzielę, odbył się w | Warszawa, Triumph, 
tragedią. Zawodnicy po me-|cyina drużyna francuskich | jeżdżają: Wrzesiński, Rzeźnic-| nasi tracą siły, bo skutki do- | Krakowie motocyklowy wy- Kategoria sportowa 500 cemu 
czu byli wyraźnie rozczarowa- | Związków Zaw. (FSGT), | ki, Napierała, Chauvet. | tychczasowej szybkiej i wyczer | gejg uliczny, będący III elimi | 1) Górski, „Gwardia Wisła“, 


ni Nie kryli żalu do sędziego 
Michalika twierdząc, że nie 


złożona z czterech  zawodni- 
ków: Chauveta, Baqueta, Hen- 


Świercz i inni. Francuz Ba- 
quet dojeżdża do mety na scen 


pującej gry, nie każą na sie- 
bie długo czekać. W ciągu pa- 


nacją do mistrzostw Polski. 
W godzinach rannych w cza 


1 3 PE zwracał uwagi na spalone Węjry'ego i Duthe. 7 trowanym tylnym kole i mdle|ru minut goście zdobywają] sie treningu zawodnicy zo- 
musimy przyznać, że goście grów, natomiast wykazal prze- Wyścig miał przebieg mono- je z wysiłku. trzy bramki i przegrywamy | stali przez krakowian „gościn 
nasi mieli swój piękny dzień sadną czujność przy  ocenie|tonny aż do Głowna pod Ło- mecz. nie“ obrzuceni butelkami. Nie 


i zademonstrował naprawdę 
wysoką klasę. 

Wedlug kolejności szachow 
ne wynik; były następujące: 


spalonych u Polaków. Nie w 
tym jednak tkwi powód klę- 
ski. 

Już przed meczem nie mie- 
liśmy żadnych wątpliwości co 
do wyniku, przewaga Węgrów 


dzią, gdzie wycofał się Ka- 
piak. Ucieczkę zainicjowali z 
grupy czołowej Chauvet i Ło- 
dzianin Gabrych. Obaj zdoby- 
li nad pozostałymi ponad pół- 
tora kilometra przewagi. Po- 


Wyniki techniczne wyścigu: 
1) Gabrych (ŁKS „Włókniarz”) 
3:41, 2) Stolarczyk (ŁKS „Włó 
kniarz”) 3:43, 3) Wrzesiński 
(ZZK Warszawa) 3:43,24, 4) 
Rzeźnicki (ZZK Warszawa) 


W drużynie polskiej wyróż- 
nić należy przede wszystkim 
parę obrońców Dudka i Flan- 
ka, a dalej Słomę i Szczurka 
w pornocy, oraz Jurowicza w 
bramce. W napadzie grał po- 


lepiej zachowała się publicz- 
ność krakowska w czasie 
trwania zawodów. Niekarność 
była powodem kilku wypad- 
ków. Na wirażach tworzyły 
się wąskie gardła, przez któ- 


1) Makarczyk dziewięcio- , A a F RER |=. r O” 

M Niej RR r A= była oczywista. Oczekiwaliś- zostająca za uciekinierami czo a pa ee aN, czątkowo zupełnie nieźle No-| re motocykliści mogli æ tru- 

- SRA A mpe por NE, ktora EA EIN eu ALINY j| wak, później jednak, kiedy | dem przejechać. 

dna końcówkę z Szabo, popeł przyjść. Nie mamy jednak pre |grupy, nikt jednak nie może n Swiercz ST żę 2 PaE środkowy pomocnik Wegier| Szkoda, że usterki organiza 
tensji do zawodników, grali | dogonić uciekinierów. ROSA AK, Szucs zaczął walczyć ostrzej, | cyjne obniżyły sukces zawod- 


niając w trzecim niedoczasie 
decydujący błąd. 2) Gawlikow 
ski uzyskał bardzo dużą prze- 
wagę pozycyjną i materialną 
w partii z Barczą ale niedo- 
czas jezo uratował Węgra od 
porażki. 3) Śliwa w ostrej par 
tli p igral z Benkö. 4) Sza- 


aa EEEE, A 


misował z Tipary. 5) Gadaliń 


Gawlikowski (Polska) 


Barcza (Węgry) 


to mniej więcej naszym po- 
czątkowym  przewidywaniom 
i obecnej sile gry obu partne- 
rów. Zamiana graczy na ostat 


tak, jak umieją, włożyli w wal 
kę całą ambicję i wszystkie 
możliwości kondycyjne. Gra- 
li ostro, nie załamywali się, 
| owem należy im się raczej 
pochwała. Nasza porażka ma 
inne przyczyny, których szu- 
kać trzeba poza boiskiem we 
Wrzeszczu. 


ści technicznych i takiycznych 
naszych zawodników w stosun 
ku do wiadomości Węgrów był 
taki, jak umiejętności rekruta 
w porównaniu z umiejętno- 


Przed samą Łodzią, gdzie za 
czynają się „kocie łby”, Ga- 
brych obejmuje prowadzenie, 
a Chauvet chcąc go dogonić, 
zbyt ostro szarpie pedałami i 
zrywa łańcuch. Defekt Fran- 
cuza wykorzystuje Gabrych i 
entuzjastycznie witany przez 


cja), 10) Nowoczek (.Ruch”). 

W klasyfikacji drużynowej 
pierwsze miejsce zajął zespół 
Związków Zawodowych Pol- 
ski, w składzie: Wrzesiński, 
Napierała, Rzeźnicki, drugie 
miejsce francuskie związki za 
wodowe. 


Polski 


POZNAŃ. W XI mistrzo- 
stwach kajakowych Polski 


skie na 500 m, sztafetę mę: 
ską 4X500 m oraz czwórki 


nie oglądając się na przepisy, 
Nowak stracił animusz. Anio- 
ła i Krasówka pracowali ofiar 
nie w defensywie, zawodzili 
jednak w chwilach ataków 
wlasnych. Skrzydłowi słabi, 
nie mogli wiele zdziałać przy 
znakomitej obronie gości. 
Wśród Węgrów, którzy prze- 


doskonale spisywał się środ- 
kowy pomocnik Szucs, a da- 
lej bramkarz Grosits, Rudasz 
i Szabo w obronie, oraz pra- 
wa strona ataku Budaj i Ko- 


ników krakowskich. 

Impreza przyniosła wiele 
niespodzianek. Do najwięk- 
szych należy zwycięstwo Ko- 
prowskiego z Krakowa w ka- 
tegorii 500 c”m nad elitą pol- 
skich motocyklistów. Zawod- 
nik ten miał poza tym wieie 
szczęścia, ponieważ w tym 


pie! znakomicie broniąc się w , Przegraliśmy, bo — R EE h é k k h wyższałj każdego z naszych | biegu zarówno Żymirski jak 
„końcówce z pionem mniej zre | stosunku 175:65. Odpowiada | wojskowej -- zasch wiadome: Finały mistrzostw cajakowyc piłkarzy technik, SA EE > 


Pierwszy prowadził od czwar 
tego do dwunastego okrąże- 
nia. Obaj mimo defektów wy 
ścig ukończyli na punktowa- 
nych miejscach. 


Kraków, 


Ez 


nich szachownicach nie była |ściami szeregowego szkole | zwyciężyła drużyna”  Z5|kobiet „Stal“ i „Ogniwo“ (Pa 3 A EO ol ie j 
Bron 1 Pai Pic i Znów nie mal Stal“ (Poznań) — 84 pkt.,|znań) uzyskali po 91,5 plt.| Cis Mecz prowadził obiek EDR” Kaa: ju Ro. 
SODIAWiCa ROMIECZNA A AlE na 5 J i : K 2 Varta“ 82 Z je. | tywnie sędzia Michalik. ] y p Z Wio i 
łączny wynik nawet ewentuai |My o to pretensji do zawodni- przed „Ogniwem“ (Poznań)— | „Warta” — 82 pkt, „Kole- ZERA miejsca przez Jankowskiego dzimierz Markowski 
Ą ków, kto ma ich bowiem u-|80 pkt. i „Kolejarzem* (Po- | jarz“ (Poznań) — 725 pkt. Fi 


ne dwa zwycięstwa zasadni- 


czyć? Trenerzy klubowi? Nie- 


znań) — 67 pkt. 


nałowe biegi na dystansach 


Nowy rekord świata 


czo by nie wpłynęły. dostateczne wyszkolenie jest è : krótkich zakończyły się prze- 
ie p ; W punktacji zespołowej. do FR TEN z R 
s - PDTZYCZ Szy statnicł 5 f È j ważnie zwycięstwami  załó, a NZ 
"Strona organizacyjna me- ESR w AE wóz której wliczono jedynki mę- | poznańskich. S|] w rzucie dyskiem 


czu wypadła zupełnie zadawa 
lająco a zainteresowanie pu 
bliczności było — duże, mim: 
zbyt późnego rozlepienia pla- 
katów. Dwoma pozostałymi 
minusami. które musimy nie- 
stety wytknąć, były: stanow- 
czo zbyt forsowne tempo gry 


Pięściarze Związków Zawodowych 
wygrali z reprezentacją FSGT 13:3 


jest Lamorra. Pozostali pięś- | wał z Lamorra, w piórkowej 


ŁÓDŹ. W międzynarodowym 
spotkaniu pięściarskim, roze- 


ciarze drużyny gości naogół 


Panke wypunktował de Souza, 


LIZBONA. Startujący na ma 
wodach lekkoatletycznych w 
stolicy Portugalii, znany dy- 
skobol amerykański Fortune 
Gordien ustanowił nowy re- 
kord Świata w rzucie dyskiem, 
uzyskując wynik 56,46 m, Wy- 
nik Gordiena przewyższa o 
przeszło 1 m dotychczasowy 
rekord Świata, należący do Wło 


Gdańsk zwycięża w trójmeczu 
lekkoatletycznym 


'Trójmecz lekkoatletyczny ko 
lejarzy Gdańska, Śląska i Kra- 
kowa zakończył się zwycięst- 
wem Gdańska, zarówno w kon 
kurencji męskiej, jak i kobie- 
cej. Zawodnicy Gdańska zdo- 
byli 178 pkt, zawodniczki — 
138 pkt, uzyskując w ogólnej 


m; oszczep — Sinoradzka (Gd) 
36,01 m; kula — Sinoradzka 
(Gd.) 10,69 m. 

Konkurencje męskie: 100 m. 
— Zaremba (Gd.) 11,4 sek.; 400 
m — Zaremba (Gd.) 53,5 sek.; 
3.000 m — Niemczyk (Kr) 
9:18,6; sztafeta 4X100 m — 


(pea runda „dziennie -bez ed iej Debi nktacji 314 pkt., przed Kra- | Gdańsk 45,2 sek.; sztafeta oli 
WBA a „| granym na stadionie ŁKS w |zawiedli, Są słabi technicznie. | w lekkiej Debisz wygrywa Wy | cha Consoliniego (55,35 m). pu i || SAR „2 sek.; sztafeta olim 
możliwości przerwy) i zbyt! odzi, reprezentacja polskich | Wszyscy zapominają o kryciu | soko na punkty z Voudanem,| * È kowem — 262 pkt. i Śląskiem | pijska — Gdańsk 3:34,3; skok 


krótko trwający obóz trenin- 
gowy. 


Wyścigi konne 


Gonitwa I Munir. tot. 630 franc. 
990. 150, porząd. 11.550. 


Gonitwa VI Hiroszima, tot. 
franc. 390. 450. porzadk 1.869. 


730, 


związków zawodowych zwycię 
żyła reprezentację francuskich 
zw, zaw. (FSGT) 13:3), Wynik 
ten krzywdzi gości, gdyż w wa 
dze półciężkiej i ciężkiej popeł 
niono wyraźne omyłki. W wa- 
dze półciężkiej sędziowie przy- 
znali remis, mimo że Kołeczka 


żołądka, czego jednak Polacy 
nie potrafili wykorzystać, 


W drużynie polskiej wyróżmi 
l się: Czarnecki, Panke i De- 
bisz. Ten ostatni odniósł naj- 
bardziej przekonywające zwy 
cięstwo. zupełnie zawiódł Ko- 
łeczko, który w dodatku wal- 


w półśredniej Olejnik, po nie- 
ciekawej walce, zremisował z 
Garnierem, w Średniej Grzelak 
wygrał 2  Paccegnella, w 
półciężkiej Kołeczko nie roz- 
strzygnął walki z Temporalem, 
Werdykt sędziowski spotkał się 
z protestami widowni, W wa- 


Finały juniorów 
w turnieju tenisowym 


w Zabrzu 
ZABRZE. — W turnieju te- 


— 185 pkt. W poszczególnych 
konkurencjach zwyciężyli: 
konkurencje kobiece: 60 m — 
Orsztynowicz (Gd.) 8,3 sek.; 100 
m — Orsztynowicz (Gd.) 13,1; 
500 m — Bułżanka (Kr.) 1:30,2; 
sztafeta 44100 m — Gdańsk — 
54,8; skok w dal — 1) Orszty- 
nowicz 5,02 m, 2) Brockówna 


w dal — Szymoszek (Śląsk) 
6,64 m; skok wzwyż — Potocki 
(Kr.) 1,73 m; 1.500 m — Lewice» 
ki (Gd.) 4:12,0; trójskok — Se- 
rafini (Kr.) 13,01 m; rzut dys= 
kiem — Dunecki (Gd.) 35,40 m; 
oszczep — Biluński (Kr.) 51,49 
m; młot — Sobota (Śl.) 42,42 m. 

Poza konkursem rozegrano 


Gonitwa II Chaldea, tot. 9%, porz.|, Gonitwa Vil Monte Casino, tot. | zdecydowanie przegrał z Tem | mo} n% dze ciężkiej przyznano Jaskóle| S wym w RANG ę A 
za i I p 1.980, franc. 600, 570, porządkowy | poralem. Natomiast w wadze czył nieczysto. zwycięstwo nad Fortem. Ea pE Okaż aoc (Gd.) 4,81 m; skok wzwyż — |skok o tyczce, w którym zwy» 


Gonitwa TIT Dama. tot. 360, franc. 
83%, 20. porządk. 720 


CZNIK 


7.410, N 
Gonitwa VIII Ganey, tot. 810, 
franc. 350. 267. porządkowy 1.440. 


ciężkiej Jaskóle niezasłużenie 
przyznano zwycięstwo nau For 


Wyniki techniczne walk: w 
wadze muszej Kargiel wypun- 


W ringu sędziował Lisowski 
(Warszawa), na punkty: Mar- 


czyzn, finał gry pojedyńczej ju 
niorów i juniorek oraz dalsze 


Borowiec (Kr.) 1,45 m; rzut dys 
kiem — Konikówna (Kr.) 35,08 


ciężył Frost (Gdańsk) wyni- 
kiem 3,20 m, 


| 


Genit IV Wicher, - "810, Podajerny wy i 5 $ 3 Ę : ; l 1 L a 
tide, 489, 00 narząd. 1.410. * tej a na R 1 waka EP 40 temu Walka: tas była/ taczejyroz | ktował(nięznaczn gazele ew | (Francja), Wróż (Poznań) i| gry podwójne mężczyzn. ’ 
Gonitwa V Ruch, tot. 780, franc. | TI tripla — 2.730, I tripla — 7.6%. | sowa Najlepszym zawodni- | koguciej Czarnecki, po najcie- Sikorski (Łódź). Widzów 8 tys G ojedyńcza mężczyzn: $ 
650, 340, 1.020, IV tripla — 15.000, V tripia — 40.230. kiem w drużynie francuskiej | kawszej walce dnia, zremiso- | Pi a p Chytrowski 6:4 3:6 Swiatowy rekord a 
ig = ow: 14, 3: 


— Poetyczna nazwa. 


6:4, Olejniszyn — Bratek 4:6, 
6:1, 6:0. Skonecki — Olejni- 


strzelca radzieckiego 


257 |się wyrabia. Sergiusz wziął książkę, była otwar- 


szyn 6:0, 6:1. W finale Skonec 


Ilja Erenburg 


EB U 


St. Strumph-IFojtkiewicz 


mój ukochany! Niech cię ochrania 
a bardziej kochać to chyba już nie 


Tłum. 
Bądź zdrów, 
moja. miłość, 


EEE CAI- U 


"ak pisała Walunia, a tymezasem róża osypała 
si, calkiem i na stole czerwieniły się jej platki. 
s 


7. 

Wojna szminkowała się. zmieniała kostiumy ale 
mimo to pozostawała wejną. Koło miasta były ma- 
lownicze wzgórza, zielone doliny, kręte rzeczułki, 
samo zaś miasto czymś przypominało Sergiuszowi 
stare grody francuskie. Były tutaj bowiem i wą- 
skie, średniowieczne uliczki, i pełne wdzięku ba- 
rokowe kościoły z męczennikami, którzy cierpią 
w sposób teatralny i z cherubinami, które fruwają; 
był na wzniesieniu zamek, były barwne szyldy 
sklepów z wyszynkiem, ogrody z wielkimi róża- 
mi — pąsowymi, herbacianymi, jasnożółtymi, wre- 
szcie dużo było zamyśionych drzew — klonów, dę- 
bów, Itp. 

Nie milknąc grzmiały armaty, stukały karabiny 
m'szynowe. Na chodnikach leżały trupy zabitych — 
żolmierzy i mieszczan, przypadkowo zaskoczonych 
wszczę' ą walką. A przy Ostrej Bramie klączała 
stara kobieeina w chustce i o coś się modliia do 
pieznej, obajątnej Matki Boskiej. 

Sergiusz zajrzał do pustego mieszkania Na ścia- 
nach wisiały kolorowe fotografie Nicei o nicznoś- 
nie niebieskim morzu i z palmami; dalej — kru- 
cyliks z pożółkiej kości, oraz portret pani w sukni 
z falbanami, Na zielonym aksamitnym fotelu sie- 
dział zapomniany przez gospodarzy foksterier; pie- 
sek nie szczekał ani nie wył, tylko smętnie pochy- 
liwszy na bok swój łebek — rozmyślał o tym, co to 


ta, ktoś ją czytał może załedwie na godzinę przed 
bitwą. Był to tomik poezji: 


Wśród kwiatów, jak wśród dobrych 
t szczęśliwych myśli... 

Na dole. w ciemnej piwnicy pomiędzy pustymi 
beczkami siedziały kobiety z dziećmi i stąrzec w 
pstrym tureckim szlafroku; kiedy w pobliżu pękał 
pocisk kobiety wołały po polsku: „O, Panie Je- 
ZUW 

M. p. sztabu dywizji znajdowało się w piwnicy 
opuszczonego domu. Działo się tam to samo, co 
w miejscach postoju sztabu w nadwołżańskim wą- 
wczie albo w „ziemlance* koło Dniepru, Tak samo 
siedział nad pokreśloną map, szef sztabu, cho- 
rowity pułkownik o mądrych i zmęczonych oczach. 
jeno dzisiejsza mapa była planem miasta: wal- 
czono już o te wąskie ulice, o domy, o głębiny 
półciemnych dziedzińców | podwórek. I tak sa- 
mo jak pod Orłem albo Czarnobyiera ponury ge- 
neral mówił do telefonistki: „Daj mi Jeruszkina", 
i telefonistka długo powtarzała: „Dajcie konwalie“, 
po czym generał krzyczał do słuchawki: „Dlacze- 
go marudzicie? Nie przerywajcie, ja rozmawiam! 
Czy słyszycie mnie? Dlaczego marudzicie?* I tak 
samo w pięć minut później generał wyjaśniał do- 
wódcy armii, że Jeruszkin nic nie zawinił: czołgi 
nie przeszły, mury zbyt mocne... I tak samo jak 
w polu pochvleni żołnierze przebiegali ulicami po 
dwadzieścia lub trzydzieści tych kroków, które sta- 
nowią odległość od jednej pozycji do następnej. 
od życia do śmierci. I wciąż tak samo sanitariusz- 
ki wynosiły rannych, .a dookoła trwały się pociski 


i miny, 
Gene* ł zwrócił się do Sergiusza: 
— Wzywa was dowódca — miejsce postoju ma 


|przy wjeździe do miasta naprzeciwko cme. «arz ne 


Rossie. 
Sergiusz mimowoli uśmiechnął się: 


Generał uśmiechnął się również: 

— Nie wiem, dlaczego ten cmentarz tak nazwa- 
no. Może diatego, że ma jakieś specjalne rosy.. 

Ale twarz mu zaraz stwardniała, zawołał: „Daj- 
cie Jeruszkina*, 

Dowódca armii był zajęty bo przyjechał członek 
Rady Wojennej Frontu. Oświadczono Sergiuszowi, 
że generał będzie wolny za godzinę. 

Dzień był ciepły, wciąż przechodziły gęste de- 
szczyki. Na cmentarzu dokwitały róże. Powietrze 
wypełniała woń kwiatów i mokrej trawy. Ser- 
giusz oglądał pretensjonalne lub wdzięczne na- 
grobki ze smutnymi aniołami, z czułymi dwuwier- 
szami, z wiankami  nieśmiertelników. Niektóre 
pomniki nagrobne mlały więcej niż sto lat; imio- 
na i nazwiska na płytach już zatarły się; Z cyta- 
tów i przysiąg pozostały tylko oddzielne wyra- 
zy: „rozłąka.. łzy leję.. na wieki...“ 

Na cmentarzu urządzono punkt zborny dla jeń- 
ców. Pośród marmurów i róż włóczyli się posęp- 
ni, obrośnięci Niemcy, Jeden z nich zwrócił się do 
Sergiusza: 

— Może pan major mówi po niemiecku, po fran- 
cusku lub po angielsku? 

— Mówię po francusku. O co chodzi? 

— Chciałem pana majora zapytać co zrobią z 
nami? Lejtnat powiedział nam, że czerwoni ni€ 
uznają genewskiej konwencji i jeńców zabijają. 

A czy nie zrozumieliście tego dotychczas, że 
wasi oficerowie zawracają wam w głowie? 

— Lejtnantowi trudno mi zawrócić w głowie — 
lejtnant nie ukończył szkoły Średniej, ja zaś je- 
stem docentem uniwersytetu w Marburgu. Ale mo- 
ją specjalnością jest sanskryt, nie prawo między- 
narodowe. Skąd mogę wiedzieć, jak Rosjanie po- 
stępują z jeńcami? Jestem tu dopiero drugi mie- 
siąe. 

— Gdzież pan był poprzednio? 

(d. e. n) 


ki spotka się z Piątkiem. 

Finał juniorów: Kwiatek — 
Zebrała 6:2, 9:7, 

Finał juniorek: Zawadzka — 
Myszkowska 6:0, 6:3. 

Gry podwójne mężczyzn: 
Niestrój, Chytrowski — Bucha 
lik, Jasiński 6:3, 3:6, 6:3, Bra- 
tek, Skonecki II `— Wojcie- 
chowski, Talarczyk 6:1, 8:4, 
Skonecki, Bełdowski — Bratek 

konecki II 1:6, 6:2, 6:4. 

Turniej zakończony zostanie 
w poniedziałek. j 


Piłkarze ligowi 
grają 22 lipca 


Zarząd PZPN uchylił zakaz 
gry dla piłkarzy I i IT Ligi na 
dzień 22 lipca br. 

W dniu tym wszyscy zawod- 
nicy zrzeszeni w PZPN obowią 
zani są do wzięcia udziału w 
imprezach sportowych. organi- 
zowanych ku czci Świętą Odro 
dzenią Polski. 


Janeczek „Włókniarz“ 
ukarany 
dyskwalifikacją 


WG i D PZPN ukarał czte- 
rotygodniową dyskwalifikacją. 
za niebezpieczną grę na meczu 
„Kolejarz“ (Warszawa) — ŁKS 
„Włókniarz*, zawodnika łódz- 
kiego Janeczka. Ponadto Jane- 
czek otrzymał 4 tygodnie dy- 
skwalifikacji, ogłoszonej przez 
łódzki OZPN, a zawieszonej na 
okres 6 miesięcy, Łącznie Ja- 
neczek pauzować będzie 8 ty- 
godni począwszy od 11 bm. 


MOSKWA. Podczas mistrzo- | sza o T pkt. dotychczasowy rte 


stw strzeleckich towarzystwa 
sportowego „Dynamo*, zawod- 
nik tego klubu Martazow uzy- 
skał w strzelaniu z kb. dyst. 
na 300 m z pozycji klęczącej I 
leżącej wspaniały wynik 379 
na 400 pkt, możliwych, Wynik 


Martazowa nie tylko przewyż- 


kord ZSRR, ale jest również je 
pszy od oficjalnego rekordu 
światowego. 

Warto przypommieć, że k'l- 
ka dni temu Martazow popra- 
wił rekord Związku Radzieckie 
go w strzelaniu z pistoletu na 
dyst, 50 m, wybijając 169 pkt. 


W kilku 


WROCŁAW. W haM ludo- 
wej we Wrocławiu wobec 10 
tys. widzów rozegrany został 
towarzyski mecza bokserski 
między drużynowym mistrzem 
Polski „Gedanią*, a miejsco- 
wym „Pafawagiem*. Mecz za 
kończył się zwycięswem „Ge 
dani“ w stosunku 10:6. 

* 


MOSKWA, Znana w Polsce 
moskiewska drużyna piłkar- 
ska „Torpedo“ uległa w me- 
czu o mistrzostwo ZSRR miej 
scowemu zespołowi piłkarzy 
wojskowych WWS 3:4. „Tor- 
pedo“, jedna z najlepszych 
drużyn piłkarskich. ZSRR, 
przechodzi obecnie spadek for 
my. Na czele tabeli mistrzostw 
skiej utrzymuje się nadal „Dy 
namo“ (Moskwa), które w 16 
rozgrywkach zdobyło 28 pkt. 
przed zeszłorocznym mistrzem 
ZSRR — drużyną CDKA — 
TO =BIEDRZORREĆ 


* 
SZTOKHOLM. Na zawo- 
dach  lekkoatletycznych w 
Sztokholmie zawodnicy 


szwedzcy uzyskali szereg dob 
zych wyników; kula — Nils- 


zdaniach 


son 15,67 m.. dysk — Nilsson 
48,63 m., tyczka — Lunberg 
4,10 m., 400 m. ppł. — Larson 
54,3, 5.000 m. — Ahiden 
14:37,0, 400 m. — Wolbrand 
49,0. 1.500 m. — Strand 3:48,68. 


BUDAPESZT. W drugim 
dniu półfinałowego meczu o 


puchar Davisa Francja prowa 


dzi z Węgrami 2:1. W grze 
podwójnej Bernard i Boleli 
pokonali Asbotha i Fehera 
6:1, 6:2, 6:3, 


* 
GENEWA, Na mistrzostwach 


lekkoatletycznych Szwajcarii 


poprawiono dwa rekordy kra 

jowe: tyczka — Seurer 4.13 

m, trójskok — Wyss 14,58 m 
A — 


RZYM. Włochy zakwalifi= 
kowały się do finału strefy 
europejskiej w pucharze Dav‘ 
sa, zwyciężając Jugosławię 
4:1. W ostanim dniu oba ze- 
społy zdobyły po jednym punk 
cie. Del Bello (Włochy) wv- 
grał z Pailadą 6:3, 6:1, 7:5, 
Mitic pokonał Canapelle 6:1, 
6:4, 6:3, 


. Sig 


